
P r e z y d e n t  
w y j e c h a ł  
d o  R z y m u

Z pierw szą oficja lną  w izy tą  do 
W atykanu i W łoch — przybył 
w czoraj prezyd en t RP L ech  W a­
łę sa  z m ałżonką.

W S to licy  A postolsk iej odbędzie  
s ię  szóste już sp otk an ie  L echa Wa 
łę sy  z J a n e m  P a w łe m  II. Z apo­
w ied zian e  są też  rozm ow y prezy  
denta R P z czo łow ym i polityka  
mi w łosk im i, w śród nich  z prezy  
dentem  rep ub lik i F ra n c esc o  Cos 
siarą.

(PAP)

Premier wrócił 
z  Davos

P rem ier J a n  K rz y sz to f  B ie lec ­
k i w rócił ze sw ojej p ierw szej po 
dróźy zagran iczn ej ~  3 -dn iow ego  
pobytu na Ś w ia to w y m  Forum  
E konom icznym  w  D avos.

N a lotn isku  pow iedzia ł dzienni 
karzom , że obrady w  D avos — 
pod szy ldem  forum  ekonom iczne  
go — b y ły  okazją do spotkania  
przed staw icie li św ia ta  polityk i i 
fin an sów . Z daniem  prem iera po­
jaw iła  się  ko lejna  fala sym p atii 
dla Polski.- J est ona zw iązan a  
m.in. z kon sekw en tn ą  p ostaw ą na  
szego kraju  w obec kon flik tu  w  
Zatoce P ersk iej. (PAP)
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Więcej gapiów
niż demonstrantów

Wczoraj przed godz. 15 zebrała się setkam i za m ieszkanie typu ' M-4 
przed budynkiem Urzędu M iejskie- wynosiłaby w ięc od 3,5 do 4 min zł. 
go w Zielonej Górze grupa członków A na to przecież przeciętnego zielo-
i kandydatów spółdzielni mieszka- nogórzanina nie stać. 
niowych. Zorganizowali sie tutaj, by W czasie demonstracji Hanna Cł- 
zaprotestować przeciwko obecnym ehoń — prezes Spółdzielni Miesz- 
zasadom kredytowania inwestycji kaniowej „Kisielin” złożyła na rę- 
m ieszkaniowych. gdyż najnowszy ce prezydenta miasta Komana I)o- 
wariant przewiduje spłatę 40 proc. janow skiego list protestacyjny. Pr» 
odsetek od wartości kredytu. Mie- zydent zobowiązał sie przekazać pi­

smo posłom. (JW)sieczna spłatą kredytu wraz z od- 
) .

W t o r e k A D E L A JD Y , A G A T Y , JU S T Y N IA N A  

S o len izan to m  i ob ch o d zący m  dziś u ro ­
d z in y  życzym y w szy stk ieg o  n a jle p sz e ­
go.

S łońce  w z e jd z ie  o 7.11, z a jd z ie  o 16.30. 
D zień  k ró tsz y  od n a jd łu ższeg o  w  ro k u  
o 7 godzin  i 27 m in u t. Do k o ń ca  ro k u  
po zosta ło  329 dni.

Z ac h m u rz e n ie  u m ia rk o w a n e , o k re sa ­
m i duże. M ie jsca m i o p ad y  śn ieg u . T cm  
p e ra tu ra  m a k s y m a ln a  od -3 do  -5, m i­
n im a ln a  od -8 do  -10 s to p n i. W ia tr  s ła  
by  i u m ia rk o w a n y  p ó łn o cn o -w sch o d n i 
i w schodn i.

Litew skie pytania

W y c o f a n i e  o b c y c h  w o j s k

W ą g r o m  i d z i e  ł a t w i e j
W ycofywanie wojsk radzieckich z Węgier odbywa się zgodnie z pla 

nem i zostanie zakończone 1 lipca, czyli w  term inie przewidzianym w 
porozumieniu radziecko-węgiersltim — poinformowała poniedziałkowa 
prasa węgierska, powołując się na rzecznika węgierskiego minister­
stw a obrony.

Pułkownik Gyoergy K clctl podał, że w wyniku serii rozmów m ię­
dzy węgierskim i i radzieckimi specjalistam i, do 31 stycznia wyjechało 
z Węgier 66 tysięcy obyw ateli radzieckich — żołnierzy, cyw ilów  i 
członków ich rodzin. Liczbę obyw ateli ZSRR na Węgrzech szacowano 
na sto tysięcy.

Węgierski rzecznik poinformował również, że obie strony osiągnęły 
porozumienie co do sposobu oszacowania szkód ekologicznych wyrzą­
dzonych przez stacjonujące na terenie Węgier wojska radzieckie. Kwo 

ta odszkodowania zostanie wyliczona w  wąlucie węgierskiej, przy 
uwzględnieniu szkód w środowisku naturalnym, (PAP)

SPOKOJNIEJ...
Jak poinformował dziennikarzy 

rzecznik litewskiego parlamentu 
Audrius Ażubalis, noc z niedzieli na 
poniedziałek minęła na Litwie spo­
kojnie nie odnotowano żadnych in­
cydentów. Ani w  samym Wilnie, ani 
w Kownie, czy w  Szawlach nie zau­
ważono patroli wojskowych.

...ALE LANDSBERGIS NIE UFA

„Stosuńki % ZSRR są napięte”
stwierdził podczas wczorajszej kon­
ferencji prasowej w parlamencie 
Yytautas Landsbergis.

Przypomniał, że groźby i presja 
pod adresem republiki ze strony 
Związku Radzieckiego rozpoczęły się 
od razu po przyjęciu deklaracji nie­
podległości. B yły to groźby polity­
czne. gospodarcze, teraz zaś są to 
groźby militarne.

Przywódca parlamentu Litwy skon 
statował iż strona radziecka wywie  
ra presję na kraje zachodnie, by nie 
uznały niepodległości Litwy.

GORBACZOW ZDRADZIŁ

„W szelkie przemieszczenia wojsk 
w ZSRR m ożliwe są jedynie na po­
lecenie prezydenta lub za jego w ie­
dzą” — powiedział „czarny pułków  
nik” Wiktor Alksnis w rozmowie z 
moskiewskim korespondentem agen 
cji Associated Press.

Alksnis uważa, że Gorbaczow zdra 
ilził żołnierzy, którzy odpowiedzieli 
na apel Komitetu Ocalenia Narodo­
wego na Litwie i 13 stycznia zaata­
kowali tłum cyw ilów  zgromadzony 
przed wieżą telewizyjną w Wilnie

CZAS NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Litewska prokuratura rozpoczęła 

śledztwo w sprawie działalności 
Juozasa łarmalavicziusa, sekretarza 
ds. ideologii KC KP Litwy, który 
w czasie styczniowych wydarzeń w  
Wilnie występował jako przedstawi­

ciel samozwańczego Komitetu Oca­
lenia Narodowego

Agencja TASS podała, że Jarma 
laviczius jest oskarżony o publiczne 
nawoływanie do zbrojnego zamachu 
stanu i łamania suwerenności pań­
stwa litewskiego.

POLSKIE DZIAŁANIA
„Kurier Wileński" poinform owało  

podjęciu pracy w Wilnie przez ko­
respondenta PAP — pierwszego sta­
łego korespondenta prasy zagranicz­
nej na Litwie.

(PAP)

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

A f e r a
t y t o n i o w a

17 mld zl straci), według w stęp­
nej oceny Skarb Państwa w wyni 
ku niepłacenia cła i Dodatku obroto 
wego od papierosów .Marlboro" im 
portowanych przez jeden z warszaw  
skieh składów relnycb. Wykazała to 
kontrola jaka przeprowadziły służ­
by celne: Pod pozorem tranzytu 
„Marlboro” do Związku Radzieckie­
go. warszawski skład celny wprowa 
dził te papierosy do obrotu towaro 
wego w Polsce — nie płacąc cła i po 

datku obrotowego Przypomnijmy, 
że dła osób fizycznveh cło od impor 
towanych papierosów wynosi 50 pro 
cent ich wartości do czego dolicza 
się jeszcze 100 proc, podatek obroto 
wy.

Jest to największa do tej pory uja 
wniona przez celników afera tyto­
niowa, która -  zdaniem służb cel­
nych — może być przysłowiowym  
„czubkiem góry lodowej”,

(PAP)

Nadal nie ustąpiły obawy przed interwencją czołgów. Na zdję 
. ciu: barykady bronią dostępu do gmachu parlamentu w Rydze.

Fot. CAF-AP

K s ią żk a  lutego
w  Klubie Księgarzy w Warszawie 

odbył się wieczór promocyjny z oka 
zji przyznania nagrody „Warszawska 
Premiera Literacka” za luty Janu­
szowi Głowackiemu za książkę „Man 
truchleje” Jest to powieść o wyda 
rżeniach sierpniowych w Stoczni 
Gdańskiej w 1980 r„ została ona 
przetłumaczona na kilka języków i 
opublikowana m.in. w Anglii, USA, 
we Francji. (PAP)

KOHM^WOW inagroda ołówna:
W Y G tE G Z K tt m

D ł u g a

d e b a t a

o k ró tk im  
ją z y k u

Jaki język ma mieć gryf widnie 
j^cy w herbie Szczecina: długi, zgod 
nie z historyczną tradycją, czy też 
tak krótki jak obecnie? Tym pro­
blemem zajęła się Rada Miejska na 
sesji plenarnej. Tematem zawiłej 
dyskusji był też dziobek u tarczy 
herbowej. Ma być okrągły czy sp i­
czasty — deliberowali radni. Wresz­
cie zdecydowano, że język pozosta 
nie królly. (PAP)

Z ł a p a n o
u z b r o j o n e g o
d e z e r t e r a

Zaledwie kilka godzin trwała u- 
cieczka żołnierza służby zasadniczej, 
który w Bydgoszczy uprowadził 
wczoraj wojskowy samochód .Ny­
sa”. Po błyskawicznej akcji żandar­
merii wojskowej i policji dezerter 
został zatrzymany przez policję na 
trasie między Sierpcem a Płońs­
kiem gdy udawał się w swoje ro­
dzinne strony w woj. białostockim  
W uprowadzonym samochodzie znaj­
dował się pistolet p-64. (PAP)

N a d z i e j a  S a d d a m a  w  r a d z i e c k i c h  c z o ł g a c h

P r z y g o t o w a n i e  g r u n t u
Wojna w Zatoce Perskiej jeszcze 

się nie rozpoczęła — twierdzi redak­
tor naczelni „W ojenno-Istoriczeskie- 
go Zurnala” gen Wiktor Fiłatow, 
uważany za jednego z czołowych 
kremlowskicb jastrzębi. „Wojna w 
Zatoce — powiedział gen. Fiłatow — 
zakończy się wielką klęską Amery 
kauów”, Zaskoczeniem dla radziec­
kich generałów była słaba postawa 
wojsk irackich w pierwszym okre­
sie wojny. Jak wynika np. z wypo­
wiedzi gen. W. Gorbczowa dla 
„Izwiestii" radzieccy wojskowi byli 
pod wrażeniem skali powietrznych

zdolności działania zaczęto mówić, na przedstawiciela Pentagonu dzien- 
że właśnie wojska pancerne Sadda- nik „Los Angeles Tim es” pisze, że 
ma Husajna stawią opór USA i ich- wojna na ładzie rozpocznie się w
sojusznikom

Komentat(y wojskowy W. Badur 
kin pisze o przewadze, jaką będą 
miały radzieckie czołgi T-72 w wal­
ce z amerykańskimi czołgami 
Abrams i Ml Al. W nadziei ua czoł­
gi — pisze w związku z tym nieza­
leżna „Niezawisimaja Gazieta” — 
tkwi ostatnia możliwość uratowania 
resztek radzieckiej doktryny wojen­
nej, beznadziejnie ginącej wraz z

ciągu 10 do 20 dni. Siły lądowe będą 
mogły zaatakować stanowiska irac­
kie gdy lotnictwo zniszczy co naj­
mniej połowę pojazdów wojskowych  
armii traku.

Sojusznicze bombardowania irac­
kich składów z bronią chemiczną 
spowodowały pojawienie się chm u­
ry toksycznego gazu, 'który został 
rozproszony przez wiatr — twierdzi

operacji aliantów i niem ile zaskoczę 1?ainowszy m. radzieckim sprzętem bo -francuski wywiad wojskowy. Rów­
ni mała skutecznością irackich sił 
obrony powietrznej, uzbrojonych 
głównie w sprzęt produkcji radziec­
kiej.

Kiedy okazało się, ze armia irac­
ka nie została jednak pozbawiona

jowym w piaskach Półwyspu Arab­
skiego.

Lotnictwo sil sprzymierzonych na 
siliło ataki na Irak i okupowany 
Kuwejt, przygotowując grunt pod 
atak wojsk lądowych. Powołując się

Zniszczone podczas alianckich nalotóto budynki w mieście Basra 
w płd. Iraku. Zdjęcie to przekazała iracka agencja INA bez poda­
nia daty jego wykonania. Fot. CAF~AP

nież opozycja kurdyjska w Iraku sy 
gnalizuje że tereny wokół bunkrów  
z bronią chemiczną zostały skażone 
Amerykańscy eksperci twierdzą, że 
ulatnianie się irackiego gazu .para- 
liżująco-drgawkowego" nie jest zbyt 
groźne, bowiem rozkłada się on szyb 
ko. natomiast znacznie groźniejsze 
jest skażenie iperytem (gaz^m m u­
sztardowym) > toksycznymi substan 
cjami biologicznymi, które mogą ska 
zić trwale grunt i wody w Iraku po 
wodując katastrofę ekologiczną na 
wielką skalę.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
do akcji przeciwko Irakowi skiero 
wano amerykański pancernik ..Mis­
souri" który z odległości 37 km o- 
strzelał z dział głównych kalibru 
406 mm umocnienia irackie w Ku­
wejcie Wystrzelono kilka salw po­
cisków. $ których każdy waży 1250 
kg Sa to największe działa morskie 
na świecie. Jest to pierwszy przypa­
dek od czasu wojny koreańskiej uży 
cia amerykańskich pancerników w  
konflikcie zbrojnym.

Chcesz wziąć udział w konkursie? — wytnij z „Gazety Nowej” 5 ku­
ponów oraz wybierz się do Centrum Market na zakupy!

Kupony zamieszczać będziemy do końca lutego br. w każdym ko­
lejnym wydaniu. W losowaniu nagród wezmą udział bony pr'emiowe, 
które otrzymasz w sklepie „Wszystko dla domu”: wystarczy zgłosić 
się tam i oddać 5 kuponów oraz Paragon potwierdzający zakupienie  
w dowolnym sklepie CENTRUM MARKET towarów na łączną sumę 
250.000 zł.
CENTRUM MARKET zaprasza do swoich sklepów: ul. Topolowa 
w Zielonej Górze (obok Domu Rzemiosła).

c e n t e u m  
marKet

W S Z Y S T K O  D L A  P A N A :
włoskie swetry Confecioni de Luggio, kombi­
nezony narciarskie Hahnenkama, chińskie 
szlafroki Oriental, koszule męskie Con- 

wart, Hamilton, spodnie męskie Pontiac w 10 
kolorach
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W Y D A R Z E N I A
Bilans k ata stro fy  w Los Angeles

LO S A N G ELES . Am erykańska policja poinformowała w  niedzielę, 
że w  piątkowej katastrofie na lotnisku w  Los Angeles 32 osoby po­
niosły śmierć zaś 27 zostało rannych. Ze. szczątków dwóch samolo­
tów  wydobyto tylko 14 ciał.

14 z 27 rannych, którzy zostali przewiezieni do szpitala, powró­
ciło w  niedzielę do domów.

W zm o cnio ne  środki b e zp ie c ze ń s tw a
TOKIO. Jak inform uje agencja YONHAP, policja południowo- 

koreańska poinformowała wczoraj o wzmocnieniu ochrony "zagra­
nicznych przedstawicielstw  w  Korei Płd. w  obawie przed atakami 
terrorystycznym i. Dodatkowo 2 tys. policjantów będzie czuwać nad 
bezpieczeństwem placówek dyplomatycznych i innych przedstawi­
cielstw  75 państw. Pod szczególną ochroną znajdą się obiekty USA
i tych krajów, których wojska wchodzą w skład sił wielonarodo­
w ych zaangażowanych w  wojnę z Irakiem.

Obawa władz Korei Płd. przed atakami terrorystycznym i na pla­
cówki zagraniczne— stwierdza agencja — wynika z faktu, że choć 
Seul nie bierze_ bezpośredniego udziału w  działaniach zbrojnych 
przeciw Irakowi, to jednak udziela poparcia finansowego siłom  
wielonarodowym  w  Zatoce Perskiej. Ponadto Korea PM. wysłała  
personel m edyczny do Arabii Saudyjskiej.

Po w ołan o  s łu ż b y  specjalne
SZTOKHOLM . 200 Szwedów otrzymało w  tych dniach powołanie 

do 30-dniowej służby w  formacji „Pogotowia Policyjnego” w  tym  
kraju, wchodzącej w  skład organizacji obrony cywilnej. Jest to 
pierw szy wypadek czynnego wykorzystania członków wspomnianej 
formacji od czasu jej utworzenia w  latach II wojny światowej.

Decyzję tę rząd szwedzki podjął w  związku z niebezpieczeń­
stw em  akcji terrorystycznych na tle wojny z Irakiem. Powołani 
będą skierowani głównie do ochrony placówek dyplomatycznych
i innych obiektów potencjalnie zagrożonych atakiem  terrorysty­
cznym.

Z a p r z y s ię ż e n ie  rządu w SomaBii
LONDYN. Pełniący obowiązki prezydenta Somalii A li Mahdi Mo­

hammed zaapelował w  niedzielę o pomoc międzynarodową na uro­
czystości zaprzysiężenia urzędników nowej administracji. Ali Mahdi 
obiecał zapewnienie przez władze som alijskie ochrony wszystkim  
pracownikom organizacji dobroczynnych jak tylko powrócą do So­
m alii.

Według now ych władz, około 4 tysiące osób poniosło śmierć 
w  Som alii podczas kilkutygodniowej wojny z reżimem Siada Bar- 
rego. Stolica kraju przed ucieczką obalonego prezydenta była usłana 
trupami i rannymi.

N o w y  s ty l  d zia ła n ia  IRA
B EL FA ST . W niedzielę wieczorem  eksplodowała bomba przed 

bazą wojskową M agherafelt (Irlandia Północna). K ilka osób zostało 
rannych.

Bombę umieszczono w  samochodzie pozostawionym w  pobliżu bazy 
pułku obrony U lsteru. Eksplozja spowodowała poważne zniszcze­
nia w  pobliskich domach. Policja nie podała na razie dokładnych  
danych o liczbie rannych, informując tylko, że żaden z żołnierzy 
nie doznał obrażeń.

W yrażane jest przypuszczenie, że zamachu bombowego dokonała 
Irlandzka Armia Republikańska. Reuter podkreśla, że IRA od ubie­
głego roku zaczęła stosować nową groźną taktykę — przywiązując 
porwane osoby cyw ilne do siedzeń samochodów-pułapek i zmusza­
jąc je do podjeżdżania pod bazy wojskowe. Również podczas nie­
dzielnego zamachu w  samochodzie znajdował się kierowca, który 
zdołał uwolnić się i wyskoczyć z pojazdu, ostrzegając w  ostatniej 
chw ili bazę o grożącej eksplozji.

Pokój w S a lw a d o rz e ?
M EK S Y K . Po w ielu m iesiącach impasu, podjęte w  stolicy Me­

ksyku rozm owy m iędzy lew icow ą partyzantką salwadórską. Fron­
tem W yzwolenia Narodowego im. 1'arabundo Martiego (FMLN) i 
rządem przyniosły w  niedzielę pierwsze postępy. Taka jest opinia 
przedstawiciela FMLN, który nie ujaw nił nazwiska. Rozmowy od­
byw ają się z inicjatyw y Stanów Zjednoczonych i mają charakter 
poufny. Wojna domowa w  Salwadorze toczy się od 11 lat i po­
chłonęła co najm niej 75 tys. ofiar śm iertelnych.

Żo n a  M andeli przed sądem
JO H A N N ESBU R G . Zona przywódcy Afrykańskiego Kongresu Na­

rodowego (ANC) Nelsona Mandeli, Winnie stanęła w poniedziałek 
przed Najw yższym  Sądem w  Johańnesburgu, gdzie rozpoczął się 
jej proces o uprowadzenie i pobicie dwa lata tem u czterech chłop­
ców murzyńskich, z których jeden zmarł na skutek odniesionych 
obrażeń. Aktem  oskarżenia jest objętych siedem innych osób, które 
współdziałały z Winnie w  porwaniu chłopców z kościelnego siero­
cińca.

Jak wykazało wstępne dochodzenie powodem pobicia chłopców  
było podejrzewanie ich o współpracę z policją. W roku ubiegłym  
został skazany na karę śmierci szef ochrony Winnie Mandeli, Je rry  
Richardson, który został uznany w innym  śmierci jednego z czterech  
chłopców.

Nie wiadomo jednakże czy proces będzie kontynuowany ponie­
waż czterem współoskarżonym udało się zbiec z aresztu.

C zo łg i na zło m
M O SKW A. Przedsiębiorstwa przemysłowe w Nowosybirsku są 

trzecim punktem docelowym, gdzie wagonami kolejowym i i na 
transporterach nadchodzą czołgi przeznaczone na złom. Nadeszło tu 
już 100 czołgów, likwidowanych w ramach redukcji radzieckich 
sit zbrojnych, z których 50 zostało pociętych na złom i odprawio­
nych do huty na przetop.

Kolejne starcia w R P A
JO H A N N ESBU R G . Jak poinformowała policja, od niedzieli w  

wyniku zamieszek w  RPA zginęło 9 osób, w  tym  7 w  prowincji 
Natal. Od 1986 r. w  Natalu ponad 4 tys. ludzi poniosło śmierć w  
wyniku starć m iędzy zwolennikami Afrykańskiego Kongresu Na­
rodowego (ANG) i Partii Inkatha. Przywódcy obu ugrupowań. 
Nelson Mandela i Mangosuthu Buthelezi, podczas spotkania 29 sty­
cznia zaapelowali do swych zwolenników aby zaprzestali walk.

Superheroina
N O W Y JO R K . 10 osób zmarło od piątku w  stanach N ow y Jork, 

New  Jersey i Connecticut po zażyciu nowego, szczególnie toksy­
cznego gatunku heroiny, który znany jest pod nazwą „Tango
1 Cash”. Przeszło 100 osób leczonych jest w szpitalach. Aresztowano
2 handlarzy narkotyków. Siła działania nowej mieszanki jest 27 
razy większa od tradycyjnej heroiny.

Ze lu  Ze le w  w Pra d ze
PRAGA. Prezydent Bułgarii Zelu Zelew przybył z dwudniową 

wizytą do Czechosłowacji. Oczekuje się, że podpisze on z prezy­
dentem Vaolavem Havlem układ określający nowe podstawy współ- 

.pracy obu państw. (PAP)

O b r a d y  E W G  w  B r u k s e l i
M inistrowie spraw zagranicznych  

dwunastu krajów EWG spotkali się 
wczoraj w  Brukseli po raz pierw­
szy od wybuchu wojny, by przedys­
kutować dalszy rozwój sytuacji na 
Bliskim Wschodzie oraz omówić pro 
blemy stosunków z innymi regiona­
mi. Jednym z głównych tematów  
ma być pomoc dla ZSRR, wstrzy­
mana po ostatnich wydarzeniach w 
republikach bałtyckich. Szefowie dy 
plomacji dwunastki radzą również 
nad perspektywam i wspólnej poli­
tyki zagranicznej i polityki bezpie­
czeństwa.

Dyskusja koncentruje się również 
na problemach przyszłego ładu po­
kojowego na Bliskim Wschodzie. Eu 
ropa nie może po prostu przerwać 
stosunków ze światem arabskim, nie 
jest to przecież wojna przeciwko 
Arabom — powiedział hiszpański mi

nister spraw zagranicznych Francis 
co Fernandez Ordonez, który pre­
zentuje w  Brukseli projekt współ­
pracy gospodarczej z krajami znad 
Zatoki.

Oczekuje się, że m inistrowie za­
palą zielone św iatło dla zapowiedzia 
nej już w  grudniu, nadzwyczajnej 
pomocy żywnościowej dla ZSRR, któ­
ra ma kosztować EWG. 350 m in do­
larów. Nadal nie ma pewności, ja­
kie będą losy dalszych programów
— 700-milionowego (w doi.) kredy­
tu gwarantowanego na zakup żyw ­
ności oraz 560-milionowej pomocy 
technicznej. Szefowie państw  i rzą 
dów dwunastki na szczycie w  Rzy­
mie w połowie grudnia zaakcepto­
wali owe trzy programy, jednak po 
zastosowaniu przemocy w  krajach  
bałtyckich Parlam ent Europejski 
wstrzym ał prace nad nimi. (Reuter)

B ę d z i e m y  
p r o t e s t o w a ć

W Warszawie obradowało Prezy  
cl i u m Rady OPZZ. Omawiano m.in. 
związkowe propozycje zmian opo­
datkowania wzrostu wynagrodzeń, 
które będą tematem  rozmów rząd
— OPZZ, 9 bm. oraz założenia pla 
nowanej ogólnopolskiej związkowej 
akcji protestacyjnej związanej z u- 
stawą o=j,popiwku”.

9 bm. przedstawimy rządowi nasz 
punkt widzenia — powiedział dzień 
nikarzowi PAP przewodniczący 
OPZZ Alfred Miodowicz. Natomiast 
nia przedstawimy żadnej zwartej 
koncepcji. Niech każdy robi swoje. 
To rząd ma przedstawić zwarte kon 
cepcje. My zwracamy uwagę, że 
istnieją możliwości jej wypracowa  
nia.

Nie udowadniaćchcielibyśm y  
swoich racji na zasadzie m anife­
stacji. Uważam y, że od tegó_ są ne 
gocjacje. Ale czas cierpliwości za­
łóg pracowniczych już się skończył. 
Również czas patrzenia na nas jako 
na związek negocjujący, piszący oś 
wiadczenia, uchw ały — też się skoń 
czył. Związkowcy domagają się od 
nas działań.

M ówiliśm y o szczegółach plano­
wanej akcji protestacyjnej — stwier  
dził A.-- Miodowicz. Omawialiśmy 
trasę planowanego na 15 bm. prze 
marszu. Uważamy, że nasza dele­
gacja powinna złożyć w izytę w  U- 
rzędzie Rady Ministrów i w  parla­
mencie. Parlam ent uchw alił tę u- 
stawę, a rząd ją przygotował' i rea 
lizuje. (PAP)

„ E l t o r ”
oddany w leasing

Wojewoda zielonogórski podpisał 
um owę leasingową z prezesem za­
rządu przedsiębiorstwa Eltor-Pol. 
Przewiduje ona przejęcie przez 
Eltor-Pol dawnego Eltoru. Wartość 
rynkowa przedsiębiorstwa wynosi
7.3 mld zł. Spłatę tej kw oty rozło­
żono na 5 lat. Udziałowcy spółki żgro 
madzili dotąd 2.1 mld zł. W przy­
szłości zakład będzie zatrudniał 190 
osób. W tym  miejscu warto dodać, 
że udziały w nowej spółce ma 109 
osób. (s)

U d a n e  n o c e  
policji

Noce z 31 stycznia na 1 lutego i z
1 na 2 lutego były bardzo udane dla 
policyjnych patroli. W czterech mia 
stach województwa udaremniono 
cztery w łam aniś, łapiąc amatorów  
cudzego mienia na gorącym uczyn­
ku. W Zielonej Górze m ieli pecha 
czterej panowie próbujący włamać 
się do samochodu osobowego; jedne­
go z nich p&trol zatrzymał. W Sule 
chowie nie udało się włam anie do 
kiosku „Ruchu” , w  Nowej Soli — 
do szwedzkiego samochodu ciężaro­
wego „Volvo”, zaś w  Żaganiu ramię 
sprawiedliwości dosięgnęło dwóch 
braci, próbujących „odwiedzić” sklep  
spożywczy „Społem”. (ESKA)

Konferencja 
rze czn ika rządu

Polsce potrzebny jest sprawny 
obieg informacji, tak, aby ludzie 
zrozumieli potrzebę reform i um ie­
li się z nim i identyfikow ać’— po­
w iedział wczoraj na konferencji pra 
sowej rzecznik prasowy rządu A n­
drzej Zarębski. K om unistyczny sy­
stem informacji uległ dezintegracji, 
now y jeszcze nie powstał — dodał.

Zdaniem A. Zarębskiego rzecznik 
nie powinien być znającym się na 
wszystkim  „omnibusem”, a jedynie 
ułatwiać dziennikarzom dostęp do 
osób kompetentnych. Dlatego też 
n ie będzie konferencji prasowych 
rzecznika w  dawnym  stylu. Zastą­
pią je merytoryczne, monotematycz 
ne spotkania dziennikarzy z kierów  
nictwem  poszczególnych resortów.

(PAP;

Zakaz sprzedaży 
białega denaturatu

M inister rynku wewnętrznego wy  
dał decyzję kategorycznie zakazu­
jącą wprowadzenia do obrotu (w  
tym  zakupu i sprzedaży) bezbarwne 
go denaturatu z Niem iec o nazwie 
„Brenn spiritus”.

Produkt dostarczany m.in. przez 
„Elektromis” z Poznania, zawiera 
szkodliwy środek chemiczny piry­
dynę, Ponadto jeg o , barwa i brak 
oznakowania ostrzegawczego, może 
zachęcać do spożycia. Informację o 
szkodliwości, którą, uzyskano z Ko­
mendy Głównej Policji, poparto wy  
nikami badań w  centralnym labora 
torium krym inalistycznym  i w  War 
szawskich Zakładach Przem ysłu Spi 
rytusowego i Drożdżowego „Pol­
m os”.

Zakaz obrotu obowiązuje do cza­
su uzyskania przez skażony produkt 
odpowiedniego atestu w  państwo­
wej inspekcji sanitarnej. Szkodliwy 
spirytus w ycofyw any jest z rynku _ i 
magazynów. Działania te nadzorują 
państwowi inspektorzy sanitarni, (w)

1 7 0 0  o f ia r  
trzęsienia ziemi

Z napływających z Opóźnieniem 
doniesień z rejonu tragicznego trzę­
sienia ziemi wynika, że liczba śmier 
teli>ych ofiar kataklizmu w  Pakista­
nie1 J  Afganistanie wynosi co naj­
mniej 1700 — pisze agencja UPI. Jak 
wiadomo, groźne trzęsienie ziem i o 
sile prawie 7 stopni w  skali Richte­
ra, nawiedziło w  piątek przed św i­
tem duże górzyste rejony Pakistanu
i Afganistanu, a także 2 radzieckie 
republiki środkowoazjatyckie — Ta­
dżykistan i Uzbekistan. Epicen­
trum trzęsienia znajdowało się w  
górach Hindukusz, ok. 200 kilom e­
trów na północny-wschód od Kabu­
lu. /

UPI pisze, że w iele ofiar katakli­
zmu nadal przywalonych jest gru­
zami zniszczonych budynków i gru­
bą warstw ą śniegu w  odległych gór 
skich wioskach. Obfite śniegi utrud 
niają poważnie akcję ratowniczą.

(UPI)

Z G U B Y

ZN A LEZ IO N O  saszetkę z pieniędz 
mi i dokumentami na nazwisko 
Krynicki J3.nusz, zam. w  K owalo­
wie, ul. Słubicka 42 do odebrania
— Zielona Góra, ul. A liny 3 (Za­
kład Swiatłokopii) — Rodziewicz J.

B.O.

S U P E R S X P R E S S

NOWO PO W ST A JĄ C A  duża hurtów  
nia (Świebodzin) przyjmie wspólni­
ka lub udziałowca. Oferty — Zielo­
nogórska — dla 1039-Z. 1039-Z

V 0 L K S W A G E N  Golf, 5-drzwiowy, 
1977, zdecydowanie sprzedam. Zie­
lona Góra, tel. 12-23. I073-Z

L E C H  W A Ł Ę S A

K a s i ę  n a  n i c h  f r y z j e r a ”99
Na 56 pytań słuchaczy, odpowia­

dał wczoraj rano w  studiu radio­
wym  prezydent Lech Wałęsa. Ra­
diosłuchaczy, przeważnie z Gdańska
i W arszawy, najbardziej interesowa 
ły zapowiadane przez niego podczas 
kampanii wyborczej kw estie rozli­
czeń, „przyspieszenia”, zmian w  
funkcjonowaniu życia społecznego i 
gospodarczego.

Wszystko, co gdziekolwiek obie­
cywałem , postaram się zrobić, ale 
razem z wam i — odpowiadał prezy 
dent. Będą w ielk ie cięcia, ale oczeku 
ję wsparcia od tych, którzy pomogą 
mi zrobić porządek. Pomóżcie m i od 
dołu, sygnalizujcie. Jest to już inna 
Polska, wasza.

— Jestem  w  stanie przekonać po­
lityków  zachodnich, nawet udowod 
nić, że umorzenie prawie całego 
długu polskiego leży w  interesie Za­
chodu rozwijającego z nami współ 
pracę. M yślę, że w  sprawie redukcji 
zadłużenia odniesiemy sukces.

Lech Wałęsa zapowiedział wzmóc 
nienie. kadrowe policji od kw ietnia

br. poprzez skierowanie do niej po* 
borowych, którzy wyraziliby na t» 
zgodę. Zdaniem prezydenta może to 
być skuteczny sposób wsparcia w al 
ki z przestępczością i poprawy bez­
pieczeństwa na ulicach. W związku  
z brakiem postępu w  śledztwie po 
aferze alkoholowej prezydent zape­
wnił, że zaraz po powrocie z W aty 
kanu zarządzi kontrolę w  NIK. Lech 
W ałęsa powiedział też, że zmniejszy 

liczbę etatów  w  kancelarii prezydenta
o 10 proc. W  stosunku do liczby za­
trudnionych w poprzedniej kance­
larii.

Było też w iele pytań dotyczących 
spraw prywatnych. Prezydent za­
przeczył, jakoby jego małżonka spo 
dziewała się dziecka. Powiedział też, 
że nie wziął dotychczas i nie będzie 
pobierał prezydenckiej pensji.

Na uwagę radiosłuchacza, że w ię ­
kszość członków rządu nie dba o 
wygląd zewnętrzny, prezydent pdpo 
w iedział: spróbuję „nasłać fryzjera" 
na cały gabinet. (PAP)

Reforma walutowa 
w  B u ł g a r i i

Z dniem 1 kw ietnia br. operacje 
handlowe w  Bułgarii będą mogły 
być prowadzone tylko w  walucie 
krajowej — taka decyzja zapadła w  
niedzielę wieczorem na posiedzeniu 
Rady M inistrów Bułgarii. Przyjęto 
cały pakiet decyzji, które w najbliż 
szym czasie przedstawione zostaną 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia par 
lamentowi.

W związku z tym  przewiduje się, 
że likw idacji ulegnie cała sieć sk le­
pów „Korekom” oraz inne placówki 
gdzie dotychczas kupowano głównie 
towary importowane za waluty  
twarde. Utrzym ane zostaną tylko  
placówki handlowe obracające walu 
tami zagranicznymi w  portach lot­
niczych, morskich oraz na statkach 
pływających w  rejsach międzynaro­
dowych.

Głównym  celem tego posunięcia 
jest zaprowadzenie Dorządku w sy­
stem ie bankowym kraju, a przede 
wszystkim zlikwidowanie ..czarnego 
rynku” handlu walutam i innych 
państw. Handlem oraz wym ianą wa 
lut zajmować się będą banki oraz 
osoby prywatne, które Ozyskaią od 
banku państwowego zezwolenie na 
otworzenie kantoru. (PAP)

Rezygnacje z przedpłat
W ysokie ceny dużych fiatów  i 

polonezów spowodowały, że pra­
w ie 80 proc. osób posiadających 
przedpłaty na te samochody rezyg­
nuje w br. z ich odbioru. Lepiej 
przebiega odbiór fiatów 126p, z od­
bioru tych pojazdów rezygnuje tyl 
ko ok. 20 proc. posiadaczy przed­
płat. Zdaniem kierownictwa „Pol- 
mózbytU” — jeśli Fabryka Samo­
chodów M ałolitrażowych w Bielsku 
podwyższy ceny m aluchów — pro­
cent rezygnujących może się znacz­
nie zwiększyć (PAP)

Orożeją ciągniki
Jak informują Zakłady Mechanicz 

ne „Ursus” od 9 bm. o około 15 
proc. drożeją produkowane tam ciąg 
niki. I tak przykładowo: ciągnik 
c-330 m będzie kosztował 47.400.000 
zł (poprzednio 41.200.000 zł), ciągnik 
3512 (mf-255) — 59.300.000 zł (po­
przednio 51.600.000 zł) a typ u-912 —
93.700.000 zł (31.500.000 zł). Ceny te 
dotyczą traktorów, w  wersji stan­
dard, sprzedawanych w  fabrycznym  
punkcie sprzedaży. (PAP)

Zapracowani 
prokuratorzy

G wałtowny wzrost przestępczości 
w kraju w  ostatnich dwóch latach 
nie ominął województwa zielono­
górskiego. W • 1989 roku popełniono
9,5 tys. przestępstw, a w  1990 aż
15 tys. Jeszcze bardziej zatrważa­
jąca jest statystyka zabójstw. W 
1989 było ich 9, aby w  1990 wzro­
snąć do 26. Toteż prokuratorzy w o­
jewództwa zielonogórskiego mieli 
ręce pełne roboty. 68 prokuratorów
i asesorów dwa lata tem u obsługi­
wało 11 tys. spraw, w  których  
wszczęto dochodzenia i śledztwa, 
jak i tych cpraw, które umorzono, 
a w  roku ubiegłym  ponad 19 tys.
O solidnej pracy prokuratorów  
niech św iadczy to, że na 3 tys. 
437 oskarżeń skierowanych do są­
dów w  ubiegłym  roku tylko w 36 
orzeczono uniewinnienie. Tym cza­
sowe aresztowanie, które ostatnimi 
czasy nie wykorzystuje sie już tak  
nagminnie jak dawniej, zastosowa­
no w  1S39 r. wobec 527 osób, a w  
ubiegłym  i -  831.

Prokuratór wojewódzki, Miro­
sław  Karpowicz, który tę funkcję 
objął w połowie 1990 r., uważa, że 
fala przestępstw nod koniec ubie­
głego roku ustabilizowała się i nie 
ma tendencji do wzrostu. (Wald)

Sondaż o programie Balcerowicza
Blisko co trzeci z respondentów Centrum Badania Opinii Społecz­

nej (30,2 proc.) wyraził w  styczniu br. sw e poparcie dla programu wice 
premiera Balcerowicza (w listopadzie ub. r. było 30,9 proc. takich opi­
nii), 28,9 proc. — przeciwnie, nie popiera tego programu (w sondażu 
listopadowym  — 23,6 proc.). Co czwarty z zapytanych (25,8 proc.) stwier  
dził, iż za mało o nim w ie (w listopadzie — 31,5 proc.), a 14,9 proc. 
(dwa miesiące wcześniej — 13,3 proc.) nie miało w  tej sprawie wyro­
bionego zdania.

Donjinuje przekonanie, że program Balcerowicza powinien być kon 
tynuowany, ale po wprowadzeniu do niego istotnych zmian (37,1 proc.), 
częściej niż poprzednio wyrażany jest zbliżony pogląd o potrzebie opra 
cowania nowego programu wykorzystującego te elem enty koncepcji 
Balcerowicza, które się sprawdziły (28,6 proc.), tylko nieliczni (4,9 proc,) 
opowiedzieli się za kontynuacją tego programu w  dotychczasowej po­
staci, a 16,3 proc. zapytanych jest za opracowaniem całkowicie nowe­
go programu gospodarczego. Część respondentów (12,8 proc.) nie miała 
w  tej kw estii sprecyzowanej opinii.

Ponad połowa ankietowanych (52,9 proc.) uważa, że wyrzeczenia, 
które społeczeństwo już poniosło w  w yniku realizacji programu Bal­
cerowicza są znacznie większe, niż można się było spodziewać, zda­
niem  co piątego (20,2 proc.) są one nieco w iększe od spodziewanych, 
wg 17,5 proc. — takie, jakich można było oczekiwać. Opinię, iż wyrze  
czenia te były mniejsze od spodziewanych, wyraziło 6,5 proc. respon­
dentów.

t
Zawiadamiamy, że dzisiaj 5 lutego 1991 
roku o godzi 13.00 z Kaplicy przy ul. Leg 
nickiej w  Głogowie odprowadzamy na 
miejsce wiecznego spoczynku 

lek. wet.

S t U T O L F A  S & O U t S P Ę
naszego kochanego Ojca, Dziadka i Pradziadka. 
Pogrążona w  smutku

rodzina 378S-C

Z ie lo n o g ó r s k a  G o r z o w s k a
G ł o g o w s k a GAZETA NOWA

R E D A G U JE  K O LE G IU M : R e d a k to r  n a cz e ln y  — A n d rz e j B u ck ; z as tęp cy  
re d a k to ra  n a cz e ln eg o  — A n d rze j C u d ak , K o n ra d  S ta n g le w ic z  I M ieczy­
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d a k c ja ;  Z ie lo n a  G óra , ul. B o h a te ró w  W e s te rp la tte  30 te le fo n  c e n tra li  
715-40, 59-27, te le k s  0433585, re d a k c ja  n o c n a  te le fo n  39-13. te le k s  0432253; Go­
rzó w . uL C h ro b re g o  31, te le fo n  223-25, 271-49, G łogów , ul. Ś w ie rc z ew sk ie ­
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G ro m a d y  1 a g en c ja c h . O g łoszen ia  są  p rz y jm o w a n e  ró w n ież  te ie faksena  
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n a  G ó ra . uL R e ja  5. N r in d e k su  350788.
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N i e  c z a p k o w a ł e m  k o m u n i e
H ENRY K  NO W AK , lat 53, 

w ó jt gm iny  K olsko. B yl naczcl 
nik iem  tej gm iny  od 1972 roku, 
potem  n iejako  z m arszu został 
w ójtem .

—  P rzejm u jem y obsługę gos 
podarki kom u nalnej i m ieszka  
n iow ej. K up iliśm y przyczepą, 
traktor .beczkow óz. M am y tu  
20 dom ów  kom unalnych . N a  
nasz  budżet przeszły  przedszko  
le  w  K olsku , k tóre m a f ilię  w  
J esion ie  oraz przedszkole w  
K onotopie . W tej ostatn iej 
w si będziem y w  tym  roku b u ­
dow ać przedszkole na 90 
m iejsc , bo stare n ie  nadaje się  
już do użytku . Z akładam y k a ­
na lizację  burzow ą w  K olsku.
P lan ujem y w yrem on tow an ie  
m ostu  w  Jesionce. Tam  też  nad  
jeziorem  zam ierzam y urządzić  
p ole  nam iotow e.

B udujem y p a w ilo n  han d low y w raz z salą n a  zebrania w ie jsk ie  we  
w si M esze. S a la  będzie służy ła  rów nież do dzia ła lności ku lturalnej. 
W  K onotopie i K olsku  chcem y w yd zie lić  i uzbroić po dziesięć dzia­
łek  budow lanych . N iektóre są już częściow o przygotow ane. To dia 
tych , którzy podejm ą trud budow y w łasn ego  dom ku.

U w ażam , że  o spraw ach gm in y  m usi decydow ać w ładza m iejsco­
w a . K ied yś m u sia łem  „latać” do kom itetu . Z aw sze jednak prow a­
dziłem  sw oją po litykę  jako naczeln ik  gm iny  i n ie  czapkow ałem . P a ­
m iętam , jak w ojew od a  m ów i! m i, ile  m am  skup ić zboża. P ow iada
—  60 ton, a  ja m ów ię, że m ogę skupić n ajw yżej 10 ton  i trzasnąłem  
drzw iam i. Już n ie  p lanujem y w ydajności zbóż z hektara, ani skupu  
żyw ca. To była  sztuk a  dla sztuki.

T ekst i fot. (ZR)

Belg nie poznał własnego wyrobu
Fabryka Maszyn i Urządzeń Ga 

stronomicznych „Kromet-Spomasz” 
w  Krośnie Odrzańskim weszła w  
trudny okres. O ile w  latach po­
przednich 75 proc. produktów kie­
rowano na eksport, to obecnie nie 
podpisano jeszcze żadnego kontrak 
tu. Na razie nie produkuje się nic 
na rynek radziecki. Pełniący obo­
wiązki dyrektora Wojciech Albinów 
ski w yjechał do M oskwy w  spra­
w ie  sprzedaży wyrobów „Krorae- 
tu”. Zobaczymy, z czym wróci?

Kurczy się też rynek krajowy. 
Użytkow nicy starają się urządzenia 
gastronomiczne remontować, żeby 
tylko uniknąć kupowania nowych. 
Zakład sam zajął się remontami ku 
chni elektrycznych i gazowych, pa 
telni, taboretów grzewczych. Zaczę 
to produkcję m etalowych kiosków. 
Nowym  wyrobem jest rożno do

N i e  o p ł a c a  s i ę  p r a c o w a ć  

W „ S p o ł e m ” ?
Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Społem” w Szprotawie prowa­

dzi 33 sklepy. Oddała m iastu lokal kawiarni „Ratuszowej”. Restauracja 
„Kosmos” przyniosła w ubiegłym  roku ponad 40 m in złotych strat ale 
mimo tego spółdzielnia wypracowała półtora miliarda złotych zysku.

— Bolą nas dw ie sprawy — m ówi wiceprezes Jan Rosół. — Pierwsza 
to ten nieszczęsny popiwek. Ludzie zarabiają po 680 tysięcy złotych m ie 
sięcznie, ale nie stać nas na podwyżki. Druga sprawa to rozsypujący się 
transport, a usługi przewozowe są bardzo drogie. Uważam  jednak, że 
najpierw trzeba dać odpowiednie wynagrodzenia pracownikom, bo teFaz 
po prostu nie opłaca się pracować w  „Społem". Przecież zasiłek dla bez 
robotnych jest n iew iele m niejszy niż zarobek w naszej spółdzielni. Je­
stem optymistą i uważam, że PSS przetrwa. Może założym y spółkę? 
Dzis udział finansowy członka spółdzielni wynos! 15 tysięcy złotych, 
czyli ty le co paczka papierosów Uważam, że trzeba zacząć od podnie­
sienia udziału członkowskiego do 200 tysięcy złotych. Mamy dziś 3500 
członków, z tego na pewno 500 pozostanie w spółdzielni. Potem założy­
m y spółkę, a w  spółce nikt nie będzie dyktował, ile mają zarabiać pra 
cownicy. M yślę, że jedna akcja powinna kosztować m ilion złotych.

Na razie najważniejsze jest to, że nie brakuje towarów w sklepach 
ani surowców w  zakładach przetwórczych. Rolnicy chętnie sprzedają 
spółdzielni żywiec. PSS ma najtańsze wędliny w  mieście. (ZR)

Czyż nie dobija się PGR-ów?
Aby wykończyć i wyposażyć uboj 

nię i masarnię, budowane teraz je 
dynie z własnych środków, potrze 
ba im jcszcze okoio miliarda zło­
tych. Uruchomienie m ieszalni i su 
szarni pasz ma kosztować 600 milio 
nów z!.

—Inwestycje te są niezbędne —
wyjaśnia Jerzy Grzesik. — Bez 
nich nie mamy szansy przetrwania. 
Pasze są bardzo drogie, musimy 
więc produkować je we własnym  
zakresie. Dzięki własnej ubojni i 
masarni tucz trzody chlewnej był­
by o w iele bardziej opłacalny;

W ostatnim czasie zlikwidowano 
50 procent pogłowia bydła, zw ięk- 
czając w to m iejsce liczbę trzody 
chlewnej. Hodowla krów jest nie­
opłacalna.

Z 1000 hektarów uprawianej zie 
mi, 60 procent jest najniższej,' 5 i 
6 klasy.

— Dobija nas wysokie oproccnto 
w anie kredytów — mówi Lucyna 
Stanisławska — główna księgowa. 
— 68 procent w stosunku rocznym. 
Do spłacenia pozostało jeszcze 806 
m ilionów zl, a budowa rozpoczę­
tych obiektów posuwa się w żół­
wim  temiiie.

Średnia płaca razem ze wszyst­
kim i dodatkami wynosi tu 880 tys. 
złotych. Pensja głodowa, ale dyrek 
cja nic na to nie może poradzić. Je 
śli podwyższą pracownikom uposa­
żenia, nie będą w stanie zapłacić 
podatku od wynagrodzeń ponadnor 
matywnych.

— Chcemy utrzymać się za wszel 
ką cenę — mówi dyrektor Grze­
sik — ale jeśli polityka rządu w o 
bec rolnictwa się nie zmieni, chy­
ba splajtujem y. (asp)

Jerzy Grzesik

Fot. LESZEK 
KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Terroryści nie jadq do Zielonej Góry
SŁAW OM IR GO W IN

M iędzynarodow y terroryzm  to  
z ja w isk o  w  zasadzie  u nas n ie ­
znane. Jed n ak  p o w o li zaczyna o-  
padać k u rtyn a  sp okoju  i coraz  
częśc iej m ów i s ię , że  jeże li ch ce­
m y  w e jść  do E uropy, będziem y  
m u sie li w p u ścić  ją do nas ze 
w szy stk im i za letam i, a le  i w a d a ­
m i. N asz kraj coraz częśc iej jest 
przedm iotem  obserw acji „notab li” 
św ia to w eg o  terroru , k tórzy  w idzą  
w  P o lsce  „duże m o żliw o ści”. 
Szczególn ie  k o r z y s tn e ” w arunki 
panują na w a rsza w sk im  O kęciu. 
N ied aw n o  g ło śn a  b y ła  sp raw a  dy  
p lom aty  k tóregoś z .terrorystycz  
n y ch ” p a ń stw  k tóry  n a jp ierw  do 
k o n y w a ł og lęd zin  system u  zabez 
pieczeń , a n a stęp n ie  zrezygn ow ał 
z podróży, gdy słu żb y  sp ecja lne  
ch c ia ły  go poddać p rześw ietlen iu  
jak każdego inn ego  pasażera.

W  zw iązku  z w ojn ą  w  Zatoce  
P ersk iej nasze  m asm edia  poru­
szają ten  problem  coraz chętn iej. 
D otychczas u k ryte  słu żb y  a n ty ­
terrorystyczne  „w yszły  na u lice ” 
W arszaw y i strzegą k ilk u  pu nk­
tów , które p o ten cja ln ie  m ogą stać  
się  m iejscem  akcji terrorystycz­
nych. S p ek tak u larn ie  p ilnow ana  
jest am basada am erykańska, 
Urząd O chrony P ań stw a  in w ig i­
lu je  am basadę lib ijsk ą  i in n e  
arabsk ie  p laców k i dyp lom atycz­
ne. R zekom o w zm ożono d ysk ret­
ną k on tro lę  hoteli, restau racji i

lok a li rozryw k ow ych , odw iedza­
n y ch  często  przez gości pochodzę  
n ia  arabsk iego. Jak  w ie ść  gm in ­
na n iesie , część p rosty tu tek  za­
w ie s iła  św ia d czen ie  usłu g  A ra­
bom , dzięk i czem u lep ie j zarabia  
ją inne koleżan k i, m niej „zaanga  
żo w an e p o lity czn ie”. P odobno je 
d en  z a jen tó w  k in a  p o sta n o w ił na 
w szelk i w yp adek  n ie  pokazyw ać  
przez jak iś czas am eryk ańsk ich

- film ów .
N a pytan ie , c zy  strzeżone  są  o- 

b iek ty  zw iązan e z Izraelem , — 
T eatr Ż ydow sk i czy  In sty tu t K ul 
tu ry  Ż ydow sk iej, n ik t w  W arsza  
w ie  n ie  chcia ł pow ażn ie  odp ow ie­
dzieć.

K ilk a  dni tem u rów n ież  w  Zie 
Ionej G órze p o ja w iła  się  p lotka, 
że na p u nk tach  gran icznych  stoją  
transp ortery  opancerzone, a k o ­
m andosi w  czarnych m ask ach  kon  
trolu ją  dok ładn ie  w szy stk ie  sa­
m ochody —  szczególn ie  irackie  
(!) i am eryk ań sk ie . P ojech a łem  
w ięc  do S łu b ic  na w ła sn e  oczy  
zobaczyć an tyterrorystę . Jednak  
żadnych tra n sp o rteró w  z w y ją t­
k iem  trab an tów  (raczej m arn ie  o -  
pancerzonych) n ie  sp otkałem . Cel 
nik  na p ytan ie  o kom an dosów  za 
reagow ał śm iech em  — Niemcy do 
stali może ze dwie giwery i trzy­
mają w szafie na wszelki wypa­
dek. U nas spokój... W istoc ie  nie  
było  and jednego  sam ochodu am e

smażenia 6 kurczaków jednocześ­
nie, mechanicznie, z napędem ele­
ktrycznym. Tą nowością zaintereso 
wana jest firm a belgijska. W lu­
tym rożno pokazane zostanie w  Ki 
jowie, a w marcu br. na targach 
w Czechosłowacji.

Dla kontrahenta belgijskiego za­
kład będzie produkował frytkowni 
ce dwuzbiornikowe, o wysokim  
standardzie technicznym, wyposażo 
ne w  elektronikę. Z wykonanych  
egzemplarzy Belg był zadowolony. 
Przysłał sw ój, wzorzec i kiedy oglą 
dał, zaczął ga krytykować, że w y 
konany jest niestarannie. Wtedy 
się okazało, że krytykow ał w łasny  
wyrób, bo te zrobione przez „Kro 
m et” były idealne. M ile rozczaro­
wany oświadczył, że z taką firmą 
może współpracować.

(z.r.)

B u r g u n d z k a  k r e w  W Ł a g o w i e
K wiaty i kw itnienie roślin to je 

dno z najpiękniejszych zjawisk w  
przyrodzie. Zakwity wód, mimo 
identycznego żródłosłowu, są czymś 
zupełnie odmiennym i co ważniej­
sze' dla wód, w  których występują  
zdecydowanie szkodliwe. Zakwity 
to m asowe pojawienie się mikro­
skopijnych roślin wodnych. Woda 
zmienia kolor, zapach, sm ak i in­
ne cechy fizyczne oraz chemiczne. 

.W _ województwie zielonogórskim  
zjawisko to wielokrotnie można za 
obserwować. M ieszkańcy Zielonej 
Góry naw et nie widząc zakwitu  
często już wczesną wiosną dowiadu 
ją się o nim, odkręcając kran z wo 
aą. Smak i zapach zielonogórskiej 
wody zazwyczaj ulega jeszcze po­
gorszeniu, ponieważ w Obrzycy 
skąd pobierana jest woda, znajduje 
się  kijka lub naw et kilkadziesiąt 
m ilionów m ikroskopijnych roślin 
wodnych.

Ostatnio ten fenom en przyrody 
wzbudził sporo emocji wśród m ie- 
szkancow Łagowa. Od listopada u- 
biegłego roku w  jeziorach Łagów- 
skim  i Trześniowskim w  wielu  
miejscach, w  przybrzeżnych zato­
kach i pod cienką pokrywą lodo­
wą można było ujrzeć zabarwione 
na kolor intensyw nie czerwony ca 
le Partie wód. Pod w pływ em  prą­
dów, fal przyboju, zabarwiona krwi

sto woda przesuwała się. Woda by 
ła przejrzysta, a le w  niektórych  
miejscach uważny obserwator mógł 
dostrzec zawieszone w  jej toni po 
dobne do w aty kłaczki koloru fio 
letowo-różowego.

Analizy przeprowadzone na po­
czątku stycznia br. przez W ojewó­
dzki Ośrodek Badań i Kontroli Śrp 
dowiska w  Zielonej Górze w yka­
zały, że jest to typow y zakw it wo 
dy, w yw ołany przez licznie rozwi­
jające się glony z rodziny drgalni- 
cowatych._ W Szwajcarii, gdzie glo 
ny te dość często w  porze zim owej 
powodują zakw ity w jeziorach, ma 
sow e ich w ystępow anie nazywa się 
„burgundzką krw ią”. Roślina ta jest 
typowa dla raczej czystych jezior.

Jej m asowe w ystępowanie (w je 
dnym  litrze wody jezior Łagowskie 
go i Trześniowskiego było średnio 
ok. miliona komórek) świadczy o 
nadmiernym zanieczyszczeniu je­
zior. Jedyna droga poprawy — to 
jak najszybsza budowa oczyszczał- 
ni. W yjściem z sytuacji teraz jest 
przestrzeganie zakazu odprowadza­
nia jakichkolwiek ścieków do je- 
z’° r- Praw ie każde podwórko — to 

’ .kurniki, ziemia pokryta 
odchodami zwierząt. Każdy w ięk­
szy deszcz spłukuje zanieczyszcze­
nia do jezior. (2j)

i m  u r o ś n i e  

g ó r a  ś m i e c i

— Gdyby tylko były pieniądze, 
wszystkie rozpoczęte inwestycje za 
kończylibyśmy w przeciągu jedne­
go kwartału. Tak powiedział Jerzy 
Grzesik, zastępca dyrektora PGR 
— Konin Żagański. Tymczasem bank 
wstrzym ał kredytowanie i do chwili 
obecnej nie zajął w tej sprawie ża 
dnego stanowiska. Otrzymanie kre 
dytu inwestycyjnego stało się dla 
PGR niemożliwością.

Od początku roku najmniejsze 
miasta — siedziby gm innych władz 
w woj. zielonogórskim stanęły 
przed nie lada problemem. Na przy 
kład w  Nowogrodzie Bobrzańskim  
usługi kom unalne św iadczy PGKiM  
z Lubska. Sw oim  zasięgiem przed 
siębiorstwo, poza własną siedzibą, 
obejmuje jeszcze gminy: Tuplice, 
Jasień i Brody. Firma nie jest w 
najlepszej kondycji finansowej, a 
w sam ym  Nowogrodzie trzeba dbać 
o 300 mieszkań komunalnych, wy 
wozić nieczystości i sprzątać (wpra 
wdzie nie wszystkie) ulice. Zastępca 
burmistrza Tadeusz Grotkiewicz 
m artwi się bardzo o przyszłość. 
Przedsiębiorstwo z, Lubska wyliczy  
ło, że powinno otrzymać 434 milio 
ny zł, aby pokryć deficyt za dotych 
czas wykonane usługi. W budżecie 
Nowogrodu, tworzonym jeszcze we 
dług starych reguł, nie przewidzia 
no takiej sumy, a pieniędzy, któ­
rych nie planowano w ubiegłym  
roku, choćby nawet nie były wyda 
ne, żaden z radnych nie pozwoli 
przekazać na pokrycie nie swojego 
deficytu. Nie rozwiązało tego dyle 
matu spotkanie, które odbyło się 
w styczniu. Reprezentowane na 
nim  były w szystkie obsługiwane  
przez lubskie PGKiM gm iny. Do­
m inowały nie tylko zaległe czy bie 
żące kłopoty, ale głównie pytanie o 
to, co będzie dalej.

Nowogród postanowił dążyć do 
stworzenia własnego przedsiębior­
stwa. Pew ne doświadczenia już są, 
bo urząd sam dotąd „dostarczał” 
do domów wodę i dbał o odprowa 
dzanie ścieków, zlecając, te prace 
i. wynajm ując niezbędny sprzęt. 
Jednak na drodze do samodzielno 
ści jest w iele  „dziur”. Jak podzie­

lić między 5 gmin dwa wozy do 
usuwania nieczystości, jedną zamia 
tarkę i wóz ascenizacyjay, będące 
jak dotąd własnością PGKiĄI? Gdy 
by przyjąć wariant rozliczenia fi­
nansowego, to z kolei zupełnie nie 
wiadomo, kto — komu i ile  ma za 
płacie.

Jeśli szybko nie znajdą się  odpo 
w  leci z i na te pytania, już wkrótce 
takie miejscowości i gm iny jak No 
wogród, staną przed nierozwiąza- 
n?rm’ _ Problemami komunalnymi, 
chyba że uda się skusić sektor pry 
watny. A le w tedy trzeba się liczyć 
ze znaczną podwyżką i urealnieniem  
cen na w szystkie kom unalne usłu­
ga ' (Mes)

rykańskiego, nie m ów iąc o irac­
kim .

W Ś w ieck u  rów n ie  spokojn ie, 
chociaż tu ta j, po stron ie  n iem iec  
kiej, pracuje grupa sp ecja ln a  B un  
desgrenzschutzu . Z ielone berety , 
w yp ch ane sk afand ry , broń. Do­
w ód ca'G ran icznej P laców k i K on­
trolnej W OP, łk  W iesław  W rzo 
sek  in form uje, że N iem cy, jako  
strona' zaangażow ana w  k o n flik t  
w  Z atoce, p rzysła ła  sw oje  jednost 
ki, k tóre rzeczyw iśc ie  zaostrzy ­
ły  kontrolę. Ze strony polsk iej 
n ie  m a na razie p ow odów  do za­

silan ia  W O P-u sp ecja ln ym i oddział 
łam i. S łużba graniczna  m a sw o je  
sposoby na zach ow an ie  bezp ie­
c ze ń s tw a —  niewidoczne, ale skum 
teczne —  jak w yraził s ię  pu łków  
n ik  W rzosek.

M im o szczegółow ej kon tro li nia  
m ieck iej i w y tężon ej uw agi pol­
sk iej, ruch graniczny odbyw a siq 
bez zakłóceń, n ie było dotychczas 
żadnych incydentów . Jak  na ra­
zie przez teren naczego w ojew ódz  
tw a  żadna bom ba nie przejecha­
ła.

Członek niemieckich sil antyterrorystycznych na przejściu granicz­
nym w Świecku.

Fot.: LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Na przekór

N o w a  g e n e r a c j a  R z e c k i c h
Jeszcze parą lat temu handlowiec był człowiekiem, któremu 

należne było współczucie społeczną. Pracował bowiem na bar­
dzo trudnym „odcinku” — obowiązywało przecież rozdzielnic­
two — a kupujący wymagali od niego, by w swym sklepie ofe 
rował pełen wybór towarów. Czy jeszcze ktoś . pamięta,,że na 
wiele „dóbr”, takich jak, lodówki, pralki (nawet „franie”), ba, 
żelazka i sokowirowki, obowiązywały listy społeczne, sprawdza 
ne co 8 godzin przed pawilonem handlowym? Kto nie powie­
dział w odpowiednim czasie: obecny, szedł precz. Wykreślano 
go po prostu z listy.

Dzisiaj brzmi to być może humorystycznie, ale to wspomnie­
nie nie dotyczy przedpotopowych czasów. Tak było jeszcze 2 la­
ta temu. Przy niedostatku towarów Polska została podzielona, 
tym razem w Ministerstwie Rynku Wewnętrznego, na III stre­
fy. Pierwsza dostawała najwięcej i w największym .wyborze, os* 
tatnia resztę. My — mieszkańcy obu lubuskich województw — 
znaleźliśmy się w III strefie. Dlatego właśnie, na przykład żółty 
ser przywoziło się z delegacji z Poznania bądź Warszawy.

W tym całym galimatiasie tkwił człowiek. Najczęściej rodzaju 
żeńskiego, obarczony rodziną. W godzinach pracy sprzedawczy­
nie walczyły z klientami, rozdrażnionymi brakiem wielu pod­
stawowych artykułów. Później, w domu, podejmowały trud opie­
ki nad wygasającym ogniskiem. Być może dlatego, tam za ladą 
stawały się opryskliwe, nieprzyjemne.

Obecnie do rzadkości należą przypadki, by w sklepie znajdo­
wała się informacja — „obsługę klientów kończymy o 18". Zgi­
nęły gdzieś głosy, że ekspedientka też człowiek, więc musi mieć 
loolną sobptę i niedzielę. Okazało się, iż tak zwana placówka han 
dlowa — na razie z branży spożywczej — przynosi zyski także 
w soboty i w niedziele. Ba, doszło nawet do tego, przynajmniej 
w Zielonej Górze i Gorzowie, że zakupy można robić o każdej 
porze dnia i nocy, przez cały tydzień, na okrągło. Znalazły się 
panie„ które chcą pracować w tym podłym, kapitalistycznym sy­
stemie wyzysku ludzi pracy.

W ostatnim czasie pojawiło się stwierdzenie, wcale niedalekie 
od prawdy, że na handlu, zarówno tym detalicznym, jak i hur­
towym, najłatwiej zarobić, bo szybki obrót pieniądza robi swo­
je. To prawda, ale nie do końca. Ponieważ sklepów i hurtowni 
przybyioa bez przerwy (to dobrze dla nas kupujących) trzeba 
umieć się znaleźć. Wiedzieć, jakie towary z danej branży mają 
największe „wzięcie” u klientów, stosować średnie ceny, no i 
zdobywać klientów uśmiechem i uprzejmością. To znowu za­
częło być ważne! Dlatego nie wróżę dobrej przyszłości pracowni­
kom dużych sklepów byłego WPHW. Dła nich ważniejsza od kli­
enta jest nadal rozmowa z koleżanką.

Zaś Rzeckich nowej generacji wypatrywałabym w małych, do­
piero ćo. powstałych sklepikach, gdzie każdy klient witany jest 
uśmiechem, powstaniem z miejsca i sakramentalnym pytaniem 
—  czym mogę służyć?

EWA TWOROWSKA-CIIWALIBOG

PAŃSTWO PRAWA?
Od ukazania się numeru zerowe 

go jestem  stałym  czytelnikiem  „Ga 
zety Nowej”. Z uwagą śledzę Wa­
sze potyczki z dawną nomenkla­
turą w różnych dziedzinach, na róż 
nych „szczeblach” i nijak pojąć 
nie mogę, jakież to jest państwo 
prawa, do którego kolejna ekipa 
rządowa usiłuje nas przekonać.

Dla szarego obyw atela em erytu­
ra osiągalna jest w  wieku 60—65 
lat. Tymczasem wielu byłych pro­
minentów i pracowników byłego 
.aparatu partyjnego” otrzym uje ją 

w wieku 50-ciu kilku lat i m łod­
szym. Wielu zdołało załapać się na 
lukratywno posadki w różnych spół 
kach, tzw. nom enklaturowych I na 
dal ieruje na klasie robotniczej 
Czy w lęe bezrobocie Jest przezna­

czone tylko dla przeciętnych zjada 
czy chleba, od których po 30 i wię 
cej latach pracy w PRL wymaga 
się obecnie przedsiębiorczości i pra 
cy na w łasny rachunek?

W wydaniu św iątecznym  „GN" 
red. Andrzej Włodarczak w  artyku 
le „Rażące naruszenie prawa” do­
nosi o sam owolnym  pobudowaniu 
domków letniskowych obok ośrodka 
wypoczynkowego gorzowskiej „Sil- 
wany” w Świerczowie. Ujawnia 
przy tym  tylko jednego w łaścicie­
la domku — kierowniczkę tego oś­
rodka. Pozostali to zapewne prom! 
nenci now ej fali, których należy 
chronić?

W nr 3 z br. red. Edward Mincer 
przypomina nadużycia popełnione 
przy budowie domku letniskowego 
gen. Kiszczaka.

Wiosną, bodajże 1981 r. „Gazeta 
Lubuska” doniosła o samowolnym  
budowaniu domków, a raczej pro- 
minenckich w illi w  Łagowie Łubu 
skim. Podobnie jak w  Świerczowie, 
dokonano tam wylesienia pewnej 
powierzchni pod te działki budowla

ne. Prace rozpoczęto jak należy, od 
zbudowania drogi dojazdowej i do 
prowadzenia lin ii energetycznej, w  
przeciwieństwie do nadal budowa­
nych osiedli domków jednorodzin­
nych, gdzie najpierw dom, a po­
tem...

Z osób, które dopuściły się tego 
bezprawia w  Łagowie, ujawniono 
tylko ówczesnego sekretarza rolne­
go b. KW PZPR.

I jeszcze jedno: jak to się stało, 
że w Urzędzie W ojewódzkim doko 
nano wym iany w sz-^ k ich  dyrekto 
rów wydziałów  z dawnej ekipy, 
którzy posiadali czerwone leg ity ­
macje, a zapomniano o jednostkach  
podległych, gdzie ulokował się 
„kwiat” tej skompromitowanej ekl 
Pył

Red. Zbigniew Ryndak w  fd ie to  
nie z 3.01. stwierdza: „sprawiedli­
wości nie było, nie ma, ale W -eie”. 

Niech Bóg da Panu dużo zdrowia. 
Z takim  poczuciem humoru powi­
nien Pan zasilić kabaret „Pod Egl 

dą” lub „Tey”.
T. H. z W olsztyns 

(nazwisko znane redakcji)
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ŚLISKOŚĆ DROGI
W ybierający się  w łasn ym  sam ochodem  na zim ow e w ak acje  lub  

sob otn io-n ied zie ln e w yp ady w  góry m uszą uw zględnić  ew entual 
ność jazdy w  bardzo złych  w arunkach  drogow ych. Jedną z oko­
liczności, na którą trzeba być przygotow anym , jest ślisk o ść  dro­
gi. Z byt w ie le  w yp adk ów  —  i to bardzo ciężk ich  — zdarza się  
w łaśn ie  w sk u tek  poślizgów  z w in y  kierującego.

K ażdy m oże prow adzić sw ój pojazd bezpieczn ie, jeżeli dosto­
suje prędkość i tech n ikę prow adzenia sam ochodu do stanu n a ­
w ierzch ni drogi oraz sw oich  u m iejętn ości i dośw iadczenia. W  
teren ie  pagórkow atym , na drodze o naw ierzchni ślisk iej, n ie po­
sypanej żw irk iem , m ożna kon tynu ow ać jazdę w zn iesien iem  do
5 proc. N a  w zn iesien iach  w iększych , o naw ierzchn i m okrej i oblo 
dzonej, n ie  na leży  podejm ow ać jazdy bez sp ecja lnego  ogum ienia  
lub  łańcuchów . P rzy tem p eraturze otoczenia poniżej zera chro­
pow atość lodu czyn i jazdę n ieco  bezpieczn iejszą . Św ieża  w arst­
w a  ubitego, m okrego śn iegu  stw arza  w arunki oblodzonej i m o­
krej drogi i d latego w y m a g a  tak ich  sam ych  zachow ań.

N a odcinkach dróg oblodzonych o dużych spadkach (pow yżej 
8— 10 proc.) m oże nastąp ić  poślizg pojazdu pom im o zachow ania  
odpow iedniej prędkości i ostrożności. P oślizg ten  n ie  będzie  groź  
n y  przy  m a łej prędkości i uda się  nam  pojazd bezpieczn ie zatrzy  
m ać na poboczu drogi. J eże li przy zjazdach — pom im o u m iejęt­
nego ham ow ania  aż do b lokow ania  kół — n ie  m ożna utrzym ać  
m ałej prędkości, a pojazd nabiera niebezp iecznej szybkości, to 
należy  zjechać na pobocze i zatrzym ać sam ochód. N ie  w olno  do­
puścić do nab ierania  prędkości, bo w  m iarę jej w z ra s ta n ia  sk u t­
ki poślizgu, zderzenia, czy  n aw et próby zjechan ia  na pobocze i 
do row u będą w ie lek roć  gorsze. Proszę pam iętać, że sam ochód  
zatrzym any na naw ierzchn i oblodzonej i m okrej m oże się  ześ liz ­
g iw ać już przy n iew ielk ich  pochyłościach  drogi (4—6 proc.).

KONIECZNY TRENING
N ieu m iejętn e  ham ow anie  zaw sze  grozi poślizgiem . T echnikę  

ham ow ania  przy określonej prędkości na leży  i m ożna doskonalić  
tren ingam i rów nież na drogach płask ich  (nie będących publicz­
nym i). Z ielonogórzanom  polecam  w  zim ie parkingi przed „zale­
w em  O chla” i przy „autodrom ie w  Starym  K isie lin ie '’. H am ow a­
nie zaw sze m usi być takie, aby n ie  pow odow ało b lok ow ania  kół, 
a tym  sam ym  zerw ania  przyczepności opony do naw ierzchni. A 
w ięc  n ie  m oże b yć  g w ałtow n e, s iln e  i d ługotrw ałe . T ego odruchu  
początkującego k iero w cy  m ożna i trzeba kon ieczn ie się  w yzbyć  
poprzez próby zatrzym ania  pojazdu kon trolow anym  elastycznym  
co do s iły  i czasu nacisk iem  pedału  ham ulca. Z auw ażone zer­
w an ie przyczepności ko la  pojazdu do drogi m usi w y zw o lić  reak­
cję n atychm iastow ego  zw oln ien ia  pedału  ham ulca i podjęcie ha 
m ow ania od now a. Na oblodzonej naw ierzchni już przy niezna­
cznym  naciśn ięciu  pedału  ham ulca koła b lokują się.

Próbą generalną sp raw dzającą posiadane k w alifik acje , może 
być „szkolne” przejechanie  odcinka drogi E 65 tuż za (przed) 
Jordanow em  — G ościkow em , pokrytego kostką bazaltow ą, w  
z im ow ych w arunkach, k ied y  jest ona m okra łub oblodzona. T r z e . 
ba przy ty m  pam iętać, że pow ierzchn ia  przylegania  opony do ta 
kiej drogi jest" znacznie m niejsza n iż do naw ierzchn i asfa ltow ej, 
a ponadto, że w spółczynn ik  tarcia m iędzy oponą a kostką (pra­
w ie  dokładnie gładką) jest rów nież m niejszy. Do tego w y p u ­
kłość kostek  kam iennych  w  czasie toczenia się  po nich opony  
w yw ołu je  drgania koła. P rzy słabo dzia łających am ortyzato­
rach opony odryw ają się  od naw ierzchn i drogi, zm niejszając je­
szcze przyczepność, co w  rezu ltacie  potęguje n iebezp ieczeństw o  
poślizgu. I rów nież trzeba pam iętać o tym , że droga ham ow ania  
na oblodzonej lub m okrej naw ierzchn i jest k ilkakrotn ie  dłuższa.

K OSTEF

Ż y c i e  p u b l i c z n e  i  p r y w a t n e  p r e z y d e n t a
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DO AUTORYZOWANEJ STACJI OBSŁUGI NR 8 
WCIBORZU

gm. Skąpe, tel. Cibórz 1 l ub Świebodzin 113-11 wew. 52 
p o l e c a m y

— pełnei obsługę gwarancyjną i pogwarancyjną 
samochodów marki żuk. nysa

—  naprawy blacharsko-lakiemicze 
samochodów dostawczych i osobowych

Z a p e w n i a m y . Krótkie term iny napraw , w ysoką  jskość  
usług.

Autoryzowana stacja obsługi w- Ciborzu wykonuje pełen zakres 
napraw (także gwarancyjnych) samochodów dostawczych tarpan, ny­
sa i żuk. Dodatkowo oferuje swoim klientom naprawy blacharskie
i lakiernicze samochodów osobowych. Punkt diagnostyczny tej stacji 
jest zaopatrzony w urządzenia wysokiej klasy, co pozwala np. przy 
gotować pojazd do badań rejestracyjnych. Szkoda tylko, że z powo­
du fraków  kadrowych obsługuje klientów od godz. 6 do 14, tym  
bardziej że cieszy się dobrą opinią wśród właścicieli czterech kółek.

( JW )
Przypominamy o konkursie dla zmotoryzowanych. W  kolejnych 

wtorkowych numerach będziemy zamieszczać ogłoszenia reklamujące 
autoryzowane stacje obsługi samochodów. Czytelnicy, którzy prze­
ślą pod adresem naszej redakcji wszystkie opublikowane reklamy, 
wezmą udział w  losowaniu akumulatorów samochodowych, ufun­
dowanych przez zielonogórski Polmozbyt.

Prawdopodobnie w  kwietniu Lech 
Wałęsa złoży oficjalną wizytę w 
W ielkiej Brytanii. W  marcu rozma 
wiać będzie w  Waszyngtonie z pre 
zydentem Bushem. W izyty przygoto 
wuje m.in. zespół organizacyjno-pro 
tokolarny w  kancelarii prezydenta, 
kierowany przez podsekretarza sta­
nu w tym urzędzie Krzysztofa Pu ­
szą. Zespół współpracuje z protoko 
lem dyplomatycznym M SZ i Biurem 
Ochrony Rządu.

Zespół przygotowuje także po­
dróże krajowe prezydenta. Zajmuje 
się również oprawą ceremoniałów 
składania listów uwierzytelniających 
w Belwederze przez ambasadorów 
państw obcych oraz wręczania przez 
prezydenta nominacji profesorskich
i sędziowskich. Pomaga prezydento­
wi. — Przez wiele lat byłem naj­

bliższym współpracownikiem L. Walę 
sy,- znam jego potrzeby i przyzwy­
czajenia — powiedział K . Pusz. — 
Ja k  dotąd prezydent nie miał żad­

nych specjalnych życzeń, ale musi­
my być na takie przygotowani.

Oto niektóre szczegóły z życia pre 
zydentą R P  w  relacji K. Puszą.

L. Wałęsa rozpoczyna dzień obec 
nością na mszy. Byw a w  różnych ko 
ściołąch. Jest prezydentem i BO R  
musi zapewnić mu bezpieczeństwo 
osobiste. BO R  ma więc sporo pra­
cy i sporo kłopotów. Dobrze, że od­
budowywana jest kaplica w  Belwe­
derze. Po mszy prezydent wraca do 
hotelu przy ul. K lonow ej na śnia­
danie. O 8.30 jest w  Belwederze
i przystępuje do prący. Wczesnym po 
południem ma godzinną przerwę na 
obiad, po n ie j pracuje do 19. Póź­
niej zaczyna się jego życie prywa­
tne. W  Warszawie Wałęsa jest sam. 
Nie zdecydowano jeszcze, gdzie za­
mieszka jego rodzina po przeniesie­
niu się- do Warszawy. Prawdopodo­
bnie w w illi na Zawracie, niedale­
ko rezydencji ambasadora USA. W a­
łęsa zna tę willę. Dwukrotnie spoty­

kał się w niej z Czesławem Kiszcza 
kiem.

Prezydent urzęduje w stolicy od 
poniedziałku do połowy soboty. Po­
tem wraca samolotem do Gdańska. 
B y ły  głosy, że to kosztuje. N ą  ca­
łym  świecie samoloty nie stoją bez 
czynnie. Piloci muszą „w ylatać" od 
powiednią ilość godzin; jest to ich 
trening. W  tym przypadku pijot nie 
leci sam, lecz z prezydentem. Taki 
lot nie wpływa na ogólne koszty 
eksploatacji samolotów.

Prezydent koizysta z czarnego o- 
pancerzAnego volvo z biało-czerwo­
nym proporcem. Auto przyjęto z go 
spodarstwa poprzedniego prezyden­
ta, Wojciecha Jaruzelskiego. W  voI 
wo nie ma telefonu. Ochrona posłu 
guje się krótkofalówkami. Dwóch 
funkcjonariuszy ochrony osobistej 
prezydenta to ludzie, którzy „opie­
kowali się”  Wałęsą, gdy był inter­
nowany w Arłamowie i Otwocku. 
Jeszcze w  Gdańsku, gdy Lech W a­

łęsa jako przewodniczący „Solida­
rności”  otrzymał ochronę, uznano, 
że powinni być to ludzie, których 
on zna,

W  wolnych chwilach — a jest ta­
kich bardzo mało — Wałęsa grywa 
w  ping-ponga i, jak na amatora, cał 
kiem nieźle. Z wędką ostatni raz w i 
dziano go latem ubr.

Prezydent wszystkich słucha, ale 
decyduje sam. Również w  sprawie 
koloru koszuli, jaką ma włożyć, ezy 
krawata, w jakim ma wystąpić. Na 
spotkaniach oficjalnych jest ele­
gancki. W  Belwederze, gdy takich 
spotkań nie ma, Wałęsa wkłada swe 
ter...

—• Czy Wałęsa jest dzisiaj innym 
człowiekiem? Myślę, że nie — mówi 
K. Pusz. — Z jednym wyjątkiem — 
czuje większą odpowiedzialność. M y 
ślę, że w  codziennym życiu, w swo­
ich przyzwyczajeniach Wałęsa się 
nie zmienił.

Notował: 
L U D W IK  A REN D T

Doktryna Breżniewa 
nie została pogrzebana

K om entując n iedaw n o pogróżki 
dow ódcy w o jsk  radzieck ich  w  Pol 
sce, generała  pu łkow n ik a  W. Du 
byn ina, k tóry  ośw iad czy ł, że je ­
żeli strona polska n ie  w yk aże  do 
brej w o li i n ie  przyjm ie w aru n ­
k ó w  radzieck ich , to  ZSRR w ypro  
w adzi sw oje  w o jsk a  z naszego  
kraju zgodnie  z w łasn ym i p lan a­
mi i trasam i przez s ieb ie  w y ty  
pow anym i, biorąc przy tym  odpo 
w iedzia lność za życie i zdrow ie  
w yłączn ie  obyw ateli radzieck ich , 
M arina P a w ło w a -S ilw a ń sk a  pod 
kreśliła  w  „N iezaw isim ej G azie- 
cie”, że już daw no n ik t n ie  po­
zw ala ł sob ie na tak i ton.

W ty m  w yp adk u  — pisze Pa-- 
w ło w ą -S ilw a ń sk a  —  m am y do 
czyn ien ia  z tak  jaw n ym  naw ro­
tem  w ie lk om ocarstw ow ego  m y 
ślen ia  i postępow ania , że przed­
w czesn e w y d a je  się  stw ierd zen ie , 
iż doktryna B reżn iew a  została  po 
grzebana.

Dubyniri ub olew a nad tym , że 
proponuje się  rozbrajać żołn ierzy  
na* gran icy  p o lsk o -n iem ieck ie j i 
przew ieźć ich uzbrojen ie oddziel 
nie, w  op ieczętow anych  w a g o ­
nach. P o lacy  n ie  zgadzają się  też  
na w ytyczon ą  przez stronę ra ­
dziecką trasę  po łudniow ą, przebie  
gającą przez gęsto  zaludn ione ob­

szary tego kraju . Jednakże ' po 
ekscesach  w  W ilnie i rysk iej a k ­
cji zb un tow an ego  O M O N-u, ostro  
żność stron y  polsk iej n ie  w y d aje  
się  przesadna.

R ozw iązan ie  w szystk ich  próbie  
m ów  n ie  będzie  ła tw e. Jednak  nie  
oznacza to, że n ie m a w y jścia . Po 
p ierw sze, nad m ożliw ością  w łą ­
czenia się  do operacji tran zyto ­
w ej zaczynają  zasta n a w ia ć  się  
W ęgrzy. Po drugie, Polacy sam i 
zorien tow ali się, że n ieu g ięte  sta 
now isko  w  rozm ow ach — to kij
o dw óch końcach. P onadto sam  
prezydent L ech W ałęsa jest sk łon  
ny do pragm atyzm u w  sto su n ­
kach p o lsk o-rad zieck ich  i b yn aj­
m niej n ie  chce p rzek szta łcać ich  
w  „w yścig  k a sk ad erów ”.

T ym czasem  dow ódca półn ocn ej 
grupy w o js k , zam iast p od ejść  do 
p rob lem ów  w y co fa n ia  i tranzytu  
z pozycji godzenia  in teresó w  
dw óch su w eren n y ch  i rów nop raw  
nych  państw , praw i m orały; N a  
w e t je śli w o jow n icze  przem ów ie­
n ia  są ob liczone na e fek t w e w ­
nętrzny, m im o w szy stk o  są  n ie ­
bezp ieczn e. S am od zieln ość w ojsko  
w ych  w  sp raw ach  m ięd zyn afodo  
w ych  już sp ow od ow ała  n iep rzy­
jem n e sk utk i za granicą . D ek lara  
cje  o w y co fy w a n iu  się  z zaciśn ię  
tym i zębam i.

Sejf na kółkach
Prawdziwy sejf na kółkach — za 

bezpieczony elektronicznymi urządzę 
niami, zapewniającymi absolutne 
bezpieczeństwo przewożonych ładun 
ków, jest od września ubr. własno­
ścią dyrekcji warszawskiej przedsię 
biorstwa Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon. Samochód firm y „Iveco” 
prowadzą specjalnie przeszkoleni i 
uzbrojeni w  broń krótką i maszyno 
wą konwojent i kierowca. Pojazd i 
ładunek są niedostępne dla poten­
cjalnych złodziei .nawet w przypa­
dku uprowadzenia — wszystkimi sy 
stemami zabezpieczeń steruje się cen 
tralnie z kabiny. Ochronę załogi za­
pewniają podwójnie klejone szyby 
pancerne.

Ja k  dotąd, żaden bank państwo­
wy nie korzystał z tej formy zabez 
pieczenia swych pieniędzy podczas 
przewozów. Klientami są firm y pry 
watne i spółki .z o.o.. wśród któ­
rych usługi te cieszą się sporym po 
wodzeniem. Wynajęcie wozu — 
wraz z obsługą kosztuje jednorazowo 
350 tys. zł — na terenie miasta lub 
3000 zł za km — poza jego grani­
cami. (PA P )
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Bądą prywatne 
radio i telew izja

Do re s o r tu  łączn o śc i n a p ły n ę ło  
ju ż  ok. 270 p o d ań  w  sp ra w ie  u r u ­
ch o m ien ia  k o m e rc y jn y c h  s ta c ji 
RTV, w  ty m  7 te le w iz y jn y c h  i 12 
ra d io w y ch  o z as ięg u  ogó ln o p o ls­
k im . W śró d  z a in te re so w a n y c h  są  
osoby  p ry w a tn e , sp ó łk i k ra jo w e  i 
z ag ran iczn e , a  ta k ż e  np . sieć  te le  
w iz y jn a  R T L  z L u k se m b u rg a . P rzy  
d z ia ł często tliw o śc i e m is ji  d la  s ta  
c ji ra d io w y c h  ro zp o cząć  s ię  m a  w  
m a rc u  b r., a  d la  p ry w a tn e j  TV  — 
p ra w d o p o d o b n ie  m iesiąc  późn ie j.

(PAP)

Makowiny 
bez morfiny

Instytut Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin w Poznaniu wyhodował od' 
mianę maku o 9,5 raza mniejszej za 
wartości morfiny. Roślina ma lepsze 
walory smakowe, jest bardzo plen­
na i na pierwszy rzut oka niczym 
się od uprawianego do tej po ry  nie 
różni. Nowy gatunek nazwano 
„Przemko” i w tym roku po raz 
pierwszy zostanie 'wysiany na pols­
kich polach. Odmiana ta nie zlikwi 
duje narkomanii, ale poważnie utru 
dni dostęp do trucizny.

(WG)

Skąd gaz?
Uzależnienie się od jednego dosta­

wcy nośników energetycznych jest 
nader niekorzystne dla gospodarki
— jak wykazały doświadczenia osta 
tnich miesięcy. O ile dostawcę ropy
i paliw ciekłych można zmienić dość 
szybko, z uwagi na dogodny tran­
sport morski ,o tyle znacznie trud­
niejsze jest to w odhiesieniu od za­
kupów gazu — powiedział wicedy­
rektor departamentu gospodarki e- 
nergetycznej i paliwowej w  resorcie 
przemysłu — Andrzej Pierzak. Do 
rozważenia różnych koncepcji, roz 
wiązania tej sprawy rząd powołał 
międzyresortowy zespól, który spo­
rządził stosowny raport. Na jego 
podstawie od ponad roku prowadzo 
ne są rozmowy z potencjalnymi kon 
trahentami.

Obecnie brane są pod uwagę do­
stawy gazu z norweskich złóż w 
Morzu Północnym — ' tranzytem 
przez Niemcy oraz wariant transpo 
rtu skroplonego gazu drogą_ morską 
z A fryk i północnej. Materializacja 
pierwszej wersji wymaga dołączenia 
się Polski do sieci gazowej w Niem 
czech, która ma być rozbudowana 
na terenie byłej NRD. Wprowadze­
nie w, życie drugiej koncepcji uza­
leżnione" jest od budowy terminalu
i rozwiązania kwestii dostaw przy 
pomocy statków, tzw. metanowców.

(PAP)

lakie M a  
matury?

Z aled w ie  100 dni pozostało do 
m atury; p ierw szy  egzam in odbę 
dzie s i , 7 m aja br. — z język a  
p'-' k iego. Zm ian m erytorycznych  
w  zasadach  zdaw ania  m atury w  
tym  roku n ie  będzie. Tak jak w  
poprzednich latach, egzam in  ma 
tura lny  m oże być  łączony z egza  
m inem  w stęp n y m  na studia . D e­
cydują o ty m  poszczególne szko  
ły  i uczeln ie .

Z m iany w  regu lam in ie  m atur  
m ają być dopiero w prow adzone  
w  przyszłym  roku. Praw dopodob  
n ie będą one n iew ie lk ie . Przew i 
duje się  m .in. m ożliw ość w iększe  
go w yboru przed m iotów  na egza  
m inach ustnych , np. będzie  m oż­
na zdaw ać egzam in y  z dw óch ję 
zyk ów  now ożytn ych  (obecnie ty l  
ko z jednego).

M atura n ie  jest obow iązkow a, 
ale  od la t zd ecyd ow ana w ięk szość  
uczn iów  decyduje  się  na przystą  
p ien ie  do egzam inu  dojrza łości
—  90 proc. a b so lw en tów  liceów  
ogólnok szta łcących  oraz 80 proc. 
średnich  szkół zaw odow ych .

W tym  roku pełne  szkoły  śred  
n ie  opuści ok. 220 tys. osób. N aj­
w ięce j ab so lw en tó w  będą m ia ły  
tech n ik a  — ok. 99 tys. oraz l i ­
cea  — ponad 95 tys. Ponad 13 
tys. uczn iów  uk ończy  licea  zaw o  
dow e oraz ok. 3 tys. szk o ły  arty  
styczn e  drugiego stop n ia . K to uzy  
ska św ia d ectw o  dojrzałości b ę ­
dzie  oczy w iśc ie  m ógł się  ub iegać
o przyjęc ie  do szkół w yższych .

Czeki
bez pokrycia

F unk cjon ariu sze  V K om endy  
R ejonow ej P olic ji w Szczecin ie  
prow adzą postęp ow an ie  w  sp ra­
w ie  dzia ła lności spółk i „B riw ex” 
z M iędzyzdrojów . Z akupiła  ona  
od zn ajdu jącej się  w Szczecin ie  
inn ej spółk i transp .ortow o-spedy- 
cy jn o -h a n d lo w ej 58 tys. kąs_et w i  
deo oraz 12 ty sięcy  grających  po 
cztów ek  w artości około m iliarda  
400 m in złotych. I n ie  zap łaciła  za 
tow ar. Poprzedn io  firm a „Bri- 
w e x ” ku p iła  od innej, z W arsza­
w y  p ap ierosy  w artości 858 m ilio  
n ó w  zło tych  płacąc czekam i bez  
pokrycia. N a k on to  zad łużen ia  po  
lic ja  zabezp ieczy ła  450 k a set w i­
deo, co jednak n ie  pokryw a c ię ­
żaru zadłużen ia . (PAP)
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B A N A SZ A K

#  P a n  A le k sa n d e r  B. z C zasła  
w ia  ko ło  O ty n ia  o p isa ł sy tu a c ję  
sw e j żony, k tó ra  p ro w a d z iła  w ła  
sn e  g o sp o d a rs tw o  ro ln e , gdz ie  zie 
m ia  b y ła  —  w g  s fo rm u ło w a n ia  
c z y te ln ik a  —  „ d e p u ta te m  ro l­
n y m ” (z tego  ty tu łu ,  że p ra co w a ł 
on ja k o  leśn iczy ). Z a p y tu je :  czy 
żo n a  n a b y ła  u p ra w n ie n ia  do em e 
r y tu r y  a lb o  r e n ty  in w a lid z k ie j?

U b ezp ieczen ia  społeczn e ro ln i­
k ó w  in d y w id u a ln ych  i członków  
ich  rodzin są uregulo  ; w  usta  
w ie  z 14 grudn ia  1982 r. (w ie lo ­
k rotn ie  n o w elizo w a n ej, ostatn io
24 lu tego  1990 r.). P rzep isy  tam  
zaw arte  szczegółow o precyzują, 
kom u i po sp ełn ien iu  jakich w a ­
runków  przysługują  św iad czen ia  
z ubezpieczen ia . Art. 3 cytow anej  
u staw y  jednoznacznie stan ow i, że 
u b ezpieczen iu  n ie  pod legają  m.in. 
osob y  użytku jące  w y łą czn ie  grun  
ty  depu tatow e.

#  P a n i C h. z Z ie lo n e j G ó ry  ża
li się . że z o s ta ła  p o g ry z io n a  p rzez  
p sa  n ą  sk w e rz e  p rz ed  dom em . 
P ie s  p o d b ieg ł do n ie j  z n ie n ac k a , 
a  jeg o  w ła śc ic ie l t r z y m a ł go n a  
d łu g ie j, e la s ty c z n e j sm y czy . O b ra  
ż en ią  o k a za ły  s ię  d o tk liw e , gdyż  
k o n ieczn e  by ło  p rz e p ro w a d z e n ie  
zab ieg u  c h iru rg icz n e g o , a  p o n a d ­
to  sp o w o d o w a ły  n iezd o ln o ść  do 
p ra c y  iirzez  o k re s  3 ty g o d n i. W la 
śc ic ie l p sa  in d a g o w a n y  p rzez  Czy 
te ln iczk ę  w  sp ra w ie  o d sz k o d o w a ­
n ia , zd ec y d o w a n ie  o d m ó w ił w sze l­
k ich  rozm ów . P y ta  ona, co m a  w 
ta k ie j  sy tu a c ji  uczy n ić?

O pisane przez czy te ln iczk ę  zda 
rżen ie  w  p ełn i uzasadnia  dom aga  
n ie  się  przez n ią  stosow n ego  od­
szkod ow an ia  zarów no za szkody  
e fek ty w n e  (o ile  tak ie  pow sta ły , 
np. podarta  odzież), jak i zadość­
uczyn ien ia  za dpznaną krzyw dę, 
czy li doznany uszczerbek o ch a­
rakterze  n iem ajątk ow ym .

W ym ierność tych  doznań nie  
jest łg tw a  do określen ia  i za leży

od w ie lu  czyn n ików , jak choćby  
od d łu gotrw ałości c ierp ień . Odpo 
w iedzia lność  w ła śc ic ie la  psa w y ­
n ik a  w p rost z przep isów  k o d ek ­
su cy w iln eg o  (art. 431). G dyby  
w ięc  ów  w ła śc ic ie l odm aw ia ł speł 
nien ia  żądań poszkodow anej ,to  
m oże ona w y stą p ić  na drogę p o ­
stęp ow an ia  cy w iln ego  przed są­
dem .

N ieza leżn ie  od pow yższego, tak 
że uchyb ien ie  n a leży tej ostrożnoś  
ci przy trzyn ian iu  psa stanow i 
w yk roczen ie  karane przez k o le ­
g ium  (art. 77 kod ek su  w y k ro ­
czeń).

#  C zy te ln ic zk a  z C hoszczna 
p rz e d s ta w iła  t ą k ą  o to  sp ra w y : je j  
ro d z ice  p o s ia d a li  n ie ru c h o m o ść  
ro ln ą  n a  w sch o d n ic h  te re n a c h  ów­
czesn e j R z ec zy p o sp o lite j (o b ecn ie  
te re n y  Z SR R ); do  P o lsk i p rz y je ­
c h a li  ja k o  r e p a tr ia n c i  w  ro k u  
1956: ju ż  n ie  ży ją . Z a in te re so w a ­
n a  p y ta ,  czy p rz y s łu g u ją  j e j  j a ­
k ie k o lw ie k  u p ra w n ie n ia  i  czy  m o 
ż liw a  je s t  ich  re a l iz a c ja  w  te j  
ch w ili.

P rob lem y zw iązan e z m ien iem  
n ieru ch om ym  p o zostaw ion ym  „za 
B u giem ”, szczegó ln ie  w  ostatn im  
czasie budzą spore em ocje. T ę w a  
żną dla dużej grypy ludzi k w e ­
stię  regu lu ją  p rzep isy  u s ta w y  o 
gospodarce gruntam i i  w y w ła ­

szczen iu  n ieru ch om ości (z 29 k w ie  
tn ia  1985 r., a w  szczególn ości jej 
art. 88). T erm in dochodzenia  ro ­
szczeń za m ien ie  p ozostaw ion e w  
(dzisiejszym ) ZSRR został prze­
d łużony o 2 lata, tj. do 31 grud­
n ia  1992 r.

E k w iw a len t za to m ien ie  m oże  
być za liczon y  na poczet np. sprze  
daw anych  przez p ań stw o  dzia łek  
b u d ow lan ych , dom ów  czy  poszczę  
gólnych  lokali. Są dw a sposoby  
dochodzenia u sta w o w y ch  upraw  
nień  przi • osoby, k tóre  to m ie ­
n ie  p o zo sta w iły  albo są tychże  
spadkobiercam i:

1) jeże li istn ie ją  dok u m en ty  po  
tw ierd za ją ce  fa k t posiad an ia  m ie  
nia, to n a leży  w y stą p ić  z w n ios  
kiem  do U rzędu R ejonow ego (Od 
dział G eodezji);

2) w  przypadku braku tak ich  
dok um entów  m ożna w n ieść  spra  
w ę do sądu o u sta len ie , że opisa  
rie m ien ie  n ieruchom e pozostało  
za granicą  (art. 189 kod ek su  po­
stęp ow an ia  cyw iln ego). P ow ództ 
w o sąd ow e w inn o J>yć po-parte do 
w od am i, czyli w  prak tyce  zezna  
niam i św iad ków .

A by C zyteln iczk a  m ogja zreall 
zow ać pow yższe  up raw n ien ia , mu 
si za tem  n a jp ierw  przeprow adzić  
postęp ow anie  sąd ow e o stw ierd za  
n ie  nab ycia  spadku po sw oich  
rodzicach .
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|  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i :  i
JJJ zgodnie z Z arządzeniem  Nr 2/91 P rezydenta  M iasta G łogow a z dnia 21.01.1991 r. pod-

S w yższa się  op łaty  za k orzystan ie  z cm entarzy i urządzeń cm entarnych oraz za u słu - E
gi kom unalne:

5  ' hot

JJJ O PŁATA ZA REZERW ACJĘ M IEJSCA (bez pochów ku) — 20 lat: “
1. pojedynczy ziem ny — 100.000,— ”

2. podw ójny (rodzinny) _  120.000,— ~  
Z  3. za każde dodatkow e m iejsce  — 15.000,— Z

5  H- O rŁ A T Y  ZA R E Z E R W A C JĘ  M IE JS C A  (po pochów ku) — 20 lat: JJJ
v 1. grób jednoosobow y — 140.000,_________~

2. grób dw uosobow y — 150.000^— «•
3. grób dziecka do lat 8 — 75.000,— Z

2  ITT. Z E Z W O L E N IE  NA U S T A W IE N IE  N A G R O B K A : E
5  1- ppjedyńczego , _  40.000,— ”

2. rodzinnego — 60.000,— Z
m 3. dziecka do la t 8 —  25.000,— Z,

JJ IV. Z E Z W O L E N IE  NA W JA Z D  (jednorazow e): __ 25.000,— Z

¥  V. OPŁATY: Z
g  1. (za wodą) na okres 20 lat: — 20.000,— jjj

2. (za w yw óz n ieczystości) S

z  VI. Z E Z W O L E N IE  NA  P O W IE S Z E N IE  T A B L IC  E
Z  rek lam ow ych  na terenach  przy leg łych  do cm entarzy 1 na terenach zielonych Z
j j  m iasta  G łogow a za 1 m  kw . (rocznie) — 200.000,— “
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d o z a m e t

DO LNO ŚL ĄSK IE ZA K ŁA D Y  M ETALURGICZNE  
„D O Z A M E T”

N ow a Sól, ul. P iłsu d sk iego  40, tel. 72-01 
o g ł a s z a j ą :

I  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y !
s  =
¥  =
j j  n a  g p rzeaaz : ™
KM KS
Z  — kab iny sam ochodow ej Zuk A 11. nr fabr. 548480, rok prod. Z
Z  1984, ceną w yw oław cza: 1.200.000,— zł. Z

Z  Przetarg odbędzie się  w  dniu  15.02. br. o godz. 10.00 w  s ie -  Z
»  dzibic przedsięb iorstw a. W arunkiem  .uczestn ictw a  ,w .p rzeta r- Z
Z  jest w p łacen ie  w adium  w  w ysok ośc i 10 proc. cen y  w y w o - Z
— ław czej do kasy przed sięb iorstw a przed przetargiem . K ab i- Z
»  nę oglądać m ożna w  dn iu  14.02.1991 (m agazyn K -O ) w  godz. ~
Z  10.00— 14.00. Z astrzegam y sob ie praw o u n iew ażn ien ia  przetar- —
Z  gu bez podania  przyczyn. Z
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HURTOWNIA
ARTTKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH I SPOŻYWCZYCH

Nowa Sól, ul. Staszica 1 
tel. T2-21 wew. 202 (baza LPBP)

O F E R U J E

Z  proszki do prania, mydła, szampony zagraniczne 1 1 — 12 tys. Z
jjj . złotych. ~
Z  —’ duralex, porcelanę, »•
Z  — artykuły spożywcze, kawę, artykuły szkolne, Z
Z  — kasety magnetofonowe C-6Cł 4300 i C-S0 5200 z},
Z  — kasety video 25.500 zł, Z

«». — kurtki dziecięce i młodzieżowe, od 35 do 110 .tys. zł., pocho- JJ!
dzenia zagranicznego (ilość ograniczona). "

JJJ Zapraszamy w ani powszednie od 7.00 do 15.00. —

~  '  8737-C 3
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SALON kosmetyczny w Nowej Soli 
przy Pocztowej 2 poszukuje doświad 
czonej kosmetyczki. Warunki do 
uzgodnienia Sklep „Pedant”. Mar­
szałka Piłsudskiego 4. tel. 38-10 tel. 
domowy 30-43 po 20.08.

987-Z

LIAZ 20 ton, opląndekowany poszu­
kuje pracy. Nowak. Grębocice koło 
Głogowa, tel. 59. 3784-C

SPRZEDAM cieplarnię 100 m kw. 
do rozbiórki. Głogów, Keja 39, tel. 
33-23-93. 3779-C

SPRĘŻARKI spalinowe na kołach — 
DIKO 4/8, 8 atmosfer roboczych — 
FRD 5, 5 atmosfer roboczych — 
sprzedam. Głogów 33-89-81

3781-C

RADIOMAGNETOFON „Kasprzak 
stereo — sprzedam. Gorzów, tel. 
267-22. 91-GG

HURTOWNIA 
TOWARÓW 

IMPORTOWANYCH 
I KRAJOWYCH

A  T R  E  Y
w Żaganiu

oferuje do sprzedaży:

— odziez i bieliznę,
— obuwie męskie,
— zabawki,
— sprzęt audio-video,
— jeans niebieski i czarny 14 

i 14.5 oz.

Zawieramy um owy przedstawi­
cielskie; preferujem y przedłużo­
ne terminy płatności oraz przele­
wy.

Z A P R A S Z A M Y

Jlasań — pl, K ilińskiego 1, 
tel. 27-12, 34-49, Ux 433398-

AK-118

Przedsiębiorstwo
Wielobranżowe

G L O B A L

Sp. z o.o. w Zielonej Górze 
z dniem 1 lutego 1991 zostaje 

zlikwidowane.
W ierzytelności należy zgłaszać w 
terminie 3 m iesięcy od dnia uka­
zania się niniejszego ogłoszenia 
na adres:

65-034 Zielona Góra 
Boh. W esterplatte 9, pok. Ins.

976-Z

SPRZEDAM 2-letniego . źrebaka i 
Źrebicę z pochodzeniem. Mierków 5 
gmina Lubsko. 1033-Z

TELEWIZOR kolorowy „Helios” — 
sprzedam tanio. Nowa Sól, Głogow­
ska 42. 1036-Z

TELEWIZOR turystyczny „MEH- 
KUR,”, 2 fotele- sprzedam. ZG, tel. 
641-06. 1046-Z

SPRZEDAM stary dom z działką bu 
dowlaną, materiałami w centrum  
Czerwieńska. Zielona Góra, tel. 
676—65. 1040-Z

BETONIARKĘ 250 I, taśmociąg bu 
dowlany — pilnie i tanio sprzedam. 
Lubniewice, tel. 83. 95-GG

MONETY z papieżem 1000 zł. z 
1982 roku — sprzedam. Zielona Gó 
ta, tel. 718-53. 1064-Z

SPRZEDAM duży ładny dom w  No­
wej Soli, lub zamienię na m ieszka­
nie. Oferty — Zielonogórska dla 
1023-Z 1023-Z

DOM z zabudowaniami 45 arów zie­
m i w Zawadzie — sprzedam. Zawa 
da 91. 1032-Z

MIESZKANIE 57 m kw. — sprze­
dam. Słubice, tel. 32-10, po 20.00.

96-GG

B U R M IS T R Z  M U S U  I ( W I  I  M I Ś L M Z I I
“ i

o g ł a s z a

|  K O N K U R S  m  s t a n o w i s k o  K i e r o w n i k a

|  W y d z i a ł u  G o s p o d a r k i  K o m u n a l n e j ,

f  B u d o w n i c t w a  1 D z i a ł a l n o ś c i  G o s p o d a r c z e j

~  K andydaci pow inni sp ełn iać  następujące w arunki: s

HZ! —  w yk szta łcen ie  w yższe bu dow lane oraz upraw nien ia  i m inim um  5 lat stażu pracy
mm
"  — lub w yk szta łcen ie  średnie budow lane oraz upraw nien ia i m inim um  10 lat stażu
«» pracy.

jjj O ferty pow in ny zaw ierać:

«  —  zgłoszenie do konkursu

”  —  kw estion ariusz  osobow y z fotografią

j£ — odpis dyplom u ukończenia  stu d iów  (św iad ectw a szkolnego) i dokum entu stw ier-
—I dzającego posiadane upraw nien ia  >»
■m ani
Z  — opin ię z ostatn ich  5 lat pracy. Z

wn UM
jjj O ferty wraz z w ym aganym i dokum entam i należy kierow ać na adres: B urm istrz M ia- ”
jj; sta  i G m iny, 74-300 M yślibórz, ul. R ynek 1 z dopiskiem  „K O N K U RS” w  term inie  do
— dnia 20 lu tego 1991 r. «•>

J£ W ynagiod zen ie  zgodne z rozporządzeniem  Rady M inistrów  w  spraw ie zasad w y n a - ES
“  gradzania pracow ników  sam orządow ych. O term inie przeprow adzenia konkursu kan - ~
”  dydaci zostaną pow iad om ien i p isem nie. ”

S  * AK -142 Z
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POSIADAM obiekt 700 m kw., ogrze 
wany, woda, siła, centrum Zielo­
nej Góry. Wejdę w spółkę (hurto­
wnia, inne propozycje). Oferty „Zie 
lonogórska Gazeta Nowa” dla 1055- 
Z. 1055-Z

M E D Y C Z N E

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezówania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny. Zielona Góra, 
Budziszyńska 28. teL 649-59, wew. 
214 po 15.00 — 627-64. 1013-Z

USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów rod­
nych, ciąży, staw ów  biodrowych u 
niemowląt. Zielona Góra, Budziszyń­
ska 23 — rejestracja telefoniczna — 
10.00-15.00 — 724-65 do 7 wew. 33, po 
15.00 — 66-838. 620-Z

ELKADENT — m ateriały dentysty­
czne, unity, fotele lampy polim ery- 
zacyjne, urządzenia protetyczne, naj 
wyższej jakości kompozyty. NO­
WOŚĆ — kasety wideo z instrukta­
żem. Zielona Góra. tel. 649-59 wew . 
214 po 15.00 — 627-64. 1013-Z

usw®
1NSTA LATORSTWO elektryczne, 
wszelkie usługi. Zielona Góra Agre 
stówa 4/2, tel. 610-89. 926-Z

TANIO, szybko, solidnie — tapetuję, 
maluję. Glazura drobne roboty bu­
dowlane. Głogów, tel. 33-86-94.

3770rC

POŚREDNICTWO w  kupnie i sprze 
dąży nieruchomości SNAP — Spółka 
z o.o. Zielona Góra, tel. 640-06 wew. 
150, ul. Dąbrowskiego 41a. 
Z a p r a s z a m y  od 10.00 do 16.00.

1023-Z

FIRMA „Tomasz” (obsługa TV, Vi 
deo, podłączenie anten i wzmacnia 
czy, teletekstów. zdalnego sterowa 
nia, rozszerzanie ilości programów 
TV). Przyjm owanie zleceń Zielona 
Góra, Budziszyńska 12/18, inż. Gór 
niak W iesław, poniedziałki i piątki 
w  godz. 18.00—20.00. W ynajmiemy 
lub kupim y samochód combi Jub 
osobowo-dostawczy. 1053-Z

M O Ż N E

KLINKIEROWE płytki, podokienni- 
ki-mrozoodporne. Nowa Sól, tel. 
36-63. AK-37

Dzisiaj zgłosisz — dzisiaj oglądasz
Anteny satelitarne CX serwis, gwa 
rancja 12 m iesięcy, TV SAT Zielona 
Góra. Lisia 51/64, tel. -64-834.

' 960-Z

„SZKOŁA biznesu" zaprasza wszy­
stkich chętnych na cykl zajęć w ter 
minie: 5.02. do 30.06.1991 r. Spotka­
nie inform acyjne ,5.02.1991 (wtorek), 
LOK, Głogów, Gwardii Ludowej 2 
sala nr 16 godz 16.30. W szelkie do­
datkowe informacje udzielam y pod 
telefonem  w  Głogowie 33-31-72 lub  
33-36-24 oraz w Zielonej Górze 728-67. 
Serdecznie zapraszamy. 1021-Z

DO Frankfurtu (M) przez Kossel za­
biorę osobę Zbąszyń, teł. 237,
_____  1002-Z

KOREPETYCJE języka angielskiego 
— udzielają nauczyciele z Londynu, 
Głogów 33-31-51. 3773-C

n i m  m i m m e n s i u r m n m n i m i m m t  m m m m m i
'Z

E RADA I ZARZĄD GMINY W ŚWIDNICY Z

Z
m
¥

f  o g ł a s z a j ą  k o n k u r s  

|  n a  s t a n o w i s k o  

i  S k a r b n i k a  G m i n y

Z Kandydaci przystępujqcy do konkursu powinni
Z spełniać następujące warunki:
Z  — wykształcenie wyższe ekonomiczne (w wyjątkowych przv-
“  padkach średnie),
jj co najmniej 5-letni staż pracy na stanowisku kierowniczym
"  znajomość problematyki księgowości budżetowej, finansów'
^  gm iny, komunalnej gospodarki finansowej i wym iaru zobo-
jjj wiązań pieniężnych z zakresu podatków w now ych warun-
r> kach gospodarczych gmin,
“  umiejętność pracy w kolektyw ie i predyspozycje do pracy w
■« administracji samorządowej,
H  — dobry stan zdrowia,
Z  — preferowany wiek do 40 lat.
ma Oferty zawierające: „
Z  — Zgłoszenie konkursowe z motywacją ubiegania się o stano- Z
jjj w isko Skarbnika Gminy Świdnica. JJ
»*• — życiorys z charakterystyką zawodową, mt
Z  — kwestionariusz osobowy, JJJ
jj; — uw ierzytelniony odpis dokumentów' stwierdzająnyeh wykształ —
— cenie ( staż pracy, ’ Z
~  — opinie z ostatnich 5 lat pracy, JJ
Z  — zaświadczenie o stanie zdrowia
»» należy składać w terminie do 10 lutego 1991 r. w U.zędzie Gmi- 5
„  ny w Świdnicy k/Z ielonej Góry (dojazd autobusem MPK nr 28) Z
Z  11 Sekretarza Gminy, pokój nr 7 z dopiskiem na kopercie Kon m
m> kurs . jjj
«  A K -144 S
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KASETY MAGNETOFONOWE — 
nagrywane na techniksach 1100 ty­
tułów, także niemiecko — języczńe 
poleca Hurtownia Musie Shop! Zie­
lona Góra, Sulechowska 14 czynne 
9.00—19.00. 1Ó38-Z

KURTKI m ęskie duże — m ateriał 
importowany 180 tys., jeans — 200 
tys. Hurt-detal. Zielona Góra, ul. 
Zyty 15A

1041-Z

A U T O - M O T O

CIĄGNIK C-385 — cena 40 proc. no- 
wego. samochód ciężarowy g a z .53, 
silniki do C-385 — now y i używany 
oraz gaz 53 na części — sprzedam. 
Sarbinowo 96 k/Kostrzyna. 153-Zb

TANIO sprzedam Żuka blaszaka. 
Świebodzin, tel 240-12. Z-

WOLGĘ Gaz 24 — sprzedam. Go­
rzów Wlkp., tel. 320-775. Zb-159

FIATA 126p ,— 1987 — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 640-29. 1051-Z

PRZEDPŁATĘ 126p, 1989 — sprze­
dam. Oferty „Zielonogórska Gaze­
ta Nowa” dla 1049-Z. 1049-Z

RENAULT 14 z zapasowym silni­
kiem — tanio sprzedam. Gorzów, 
tel. 74-053. 93-GG

ETZ-251 roczna — sprzedam. Go­
rzów, tel. 74-053. 94-GG

JELCZA z przyczepą 18 t. (oplande- 
kowana) — cena 50 min. — sprze­
dam. Gorzów, tel. 32-40-38

146-Zb

m
I N T E RDENTAL
L/\l

N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z A
PR O T E T Y K A

— korony, m osty porcelano­
we, protezy szk ie letow e Z ie­
lona Góra, u!. L echitów  11, 
tel. 724-65, w ew . 16, w  godz. 
19— 15. 658-Z

KUPIĘ zepsute instrumenty: piani 
na, fortepiany i tym  podobne. Dęb 
no, ul. Grunwaldzka 15/1, Krzy­
sztof Knap. 37-p
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PANASONIC
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KX - F-50 
KX - F-90

Sprawdzony w Polskiej Sieci Telekomunikacyjnej
TELEFAX, TELEFON i AUTOM ATYCZNA SEK RETARK A

x — W SZYSTKO N A  JE D N E J L IN II TELEFONICZNEJ
MOŻE RÓW NIEŻ KOPIOW AĆ.
TA IN W ESTY CJA
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N ajw yższa  jakość, gw arancja , serw is!

STO SO W A NY POW SZECH NIE W BIU RAC H  H ANDLO  

W YCH, H URTO W NIACH  I W K AŻDEJ M AŁEJ FIRM IE X DOMU.

TW OJE BIURO  PR A C U JE  AUTOM ATYCZNIE 24 GODZINY.
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G o rzó w  W lkp. 
u l. P a rk o w a  30, 

te l. 324-989, fa x  323-751, 
t lx  0445481 

B iu ro  In fo rm a c y jn e  
Z ie lo n a  G ó ra  

t e l / f a x  646-23.
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WOJEWODA ZIELONOGOISK!
o a l a s z a

konkurs na stanowisko Dyrektora 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Kalsku

K A N D Y D A C I P R Z Y S T Ę P U JĄ C Y  DO  K O N K U R S U  W IN N I S P E Ł N IA Ć  N A S T Ę ­
P U JĄ C E  K R Y T E R IA :

— leg ity m o w a ć  się  w yk szta łcen iem  w yższym  lub średnim  roln iczym ,
— m inim um  5-letn i staż  pracy,
— dobry stan  zdrow ia,
—  d ośw iadczen ie  w  k ierow aniu  zespołem  pracow ników ,
—  w  przypadku w ygran ia  K onkursu  —  obow iązek  zam ieszkan ia  w  K alsku.

O F E R T A  W IN N A  Z A W IE R A Ć :

—  zgłoszen ie  udziału  w  K onkursie,
~  życiorys,
— kw estion ariusz osobow y z fo tografią , <-
—  odpis lub  kop ię  d yp lom u ukończenia  stu d iów  w yższych  lub szkoły  średniej,
—  aktu a ln e  św iad ectw o  zdrow ia.

O fe rty  w ra z  z  d o k u m e n ta m i n a le ży  s k ła d a ć  w  te rm in ie  10 d n i o d  d a ty  u k a z a n ia  
s ię  o g łoszen ia , w  zam kniętej k op ercie  z  dop isk iem  „K onkurs” pod adresem  W ydziału  
R oln ictw a i G ospodarki Ż yw n ościow ej U rzędu W ojew ódzkiego w  Z ielonej G órze u li­
ca Podgórna 7. K andydaci m ają praw o do zapoznania s ię  z w y n ik a m i produkcyjno- 
fin an sow ym i n a  m iejscu  w  p rzed sięb iorstw ie .

O te rm in ie  K o n k u rsu  k a n d y d a c i z o s tan ą  p o w ia d o m ie n i in d y w id u a ln ie .

AK-138
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R A D A  F U N D A C JI G O S P O D A R C Z E J 
N S Z Z  „SO L ID A R N O Ś Ć " W  G D A Ń S K U

o g i t i i t

konkurs na 
Dyrektora 

do

stanowisko 
Fundacji 

spraw
Informacji Gospodarczej

K a n d y d a t  p o w in ien  p o siad ać :

—  w y k szta łcen ie  w yższe
—  znajom ość język a obcego

D o k u m e n ty  ta k ie  ja k :  

P  —  podanie
•jj —  curricu lum  v itae  
£  — opinia w łaśc iw ego  ZR NSZZ „Solidarność”.
£
£  sk ładać należy  do dnia 25.02.1991 r . w  siedzib ie  F undacji, 
j j  G dańsk, ul. W ały  P ia sto w sk ie  24, pokój 338, in form acje pod  
£  num erem  te le fon u  384-412. Rada F und acji przew iduje prze- 
£  prow adzenie testó w  i rozm ów  k w a lifik a cy jn y ch  z kan d y- 
£  datam i.

TYLKO U NAS  I
wm

KUPISZ \ 
WYSOKIEJ JAKOŚCĄ 

ARTYKUŁY i

—  O PO N Y  DO SA M O C H O D Ó W  F IA T  126p 1 125p P R O - ~  
D U K C JI R E N O M O W A N E J F IR M Y  W Ł O S K IE J P IR E L L I £

C Y T R U S Y ,  S Ł O D Y C Z E ,  |  
M L E K O

Z  H O L A N D II 
G o rzó w  u l. G n ie źn ień sk a  61 

c a łą  dobę.

150-Zb

£  £  —  O D ZI 2  i O B U W IE  R O B O C Z E , Ś R O D K I B H P

£  £

i  1 m

z  :

AK -107 -  £

— C H E M IA  G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O  P R O D U K C JI”  
K R A JO W E J I  Z A G R A N IC Z N E J.

IN F O R M A C JE : Zielona Góra, ul. Boh. W esterp latte 11 p. 830 £  
tel. 42-31 w ew . 476, 29-375. ~  

O D B IÓ R : H urtow nia  Su lechów , ul. M. F orn alsk iej 19 a £  
tel. 30-69. ~  

A K -137 £

T iin ....... .
l i i i i i i i r H i m i m i i i m m i i m i m m m m i i i i i i i m i i i i i !
tm

f P Z  „T E S C O ”
■w
2  O F E R U JE  PO  A T R A K C Y JN Y C H  C E N A C H :

anteny SAT firmy Amstrad z czaszq 80 cm 
telewizory z magnetowidem AMSTRAD 
magnetowidy SAMSUNG 
kasety magnetofonowe C 60, C 90
gwoździe w szerokim asortymencie 
wyroby chemiczne, ceramikę, upominki. £

£
B.I.H . 04-150 W arszaw a, 

ul. Z am ien iecka 23-, 
te l. 610-63-39 lub 610-63-48 

te le x  814666 lub  6100895.

89-GG -
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TELEWIZJA 
PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 

poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Teleferie; 10 Kino 
Teleferii: „Dom na głow ie” (5) — 
„Warkocze kom ety” — serial TP;
10.25 „Kto jest niew inhy” — film  
radz.; 15.55 Program dnia; 16 Wia­
domości popołudniowe; 16.10 Video- 
Top; 16.20 Kino Teleferii: „Robin 
Hood" (8) — serial ang.; 17.15 Tele- 
express; 17.35 10 minut; 17.45 Z ar­
chiwum Teatru TV: Jerzy Mikke 
..Ostatni z Jagiellonów” (1) — wyk. 
J. Radziwiłowicz. A. Fabisiak, J. 
Binczycki i in.; 19.15 Dobranoc: 
..Hej, Bum Bu”; 19.30 Wiadomości;
20.05 „Dzień zm artwychwstania w 
piekle” — film  radz.; 21.40 Listy o 
gospodarce; 22.10 Wiadomości w ie­
czorne; 22.25 „Trocki” — dok. film  
ang.; 24 Język francuski.

PROGRAM II: 7.55 — 11.10 T elew i­
zja śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 
CNN-Headline News; 8.10 „Ulica Se  
zamkowa” — program dla dzieci;
9.10 „Marc i Sophie” — serial franc.;
10 CNN-Headline News; 10.15 Maga­
zyn tv śniadaniowej; 11.10 „Polacy
— „Pani dyrygent" — film  dok. o 
Agnieszce Duczmal; 11.45 „Lato Avi- 
ji" — film  izraelski; 13.15 Program  
dnia. 13.20 Przagląd prasy; 13.30 Do­
okoła świata — „U ujścia Pregoły”
— (o Królewcu obec. Kaliningradzie);
14 CNN-Headline News; 14-15 Maga­
zyn ekologiczny, 14.45 Studio aktyw  
nej tv; 15 „Ulica Sezam kowa” — 
program dla dzieci; 16 Na wyspach 
Salomona — rep.; 16.20 Jarocin '90
— koncert finałowy; 17 „Wielki kry  
zys" (2) — dok. film  ang.: „Bryta­
nia: złoto — pot i łzy”; 18 Program  
lokalny; 18.30 Modlitwa wieczorna;
19 Obserwator; 19.20 Sezon muzycz­
ny ’90; 19.30 Język niem iecki (44); 20 
A to Polska właśnie — kilka epizo­
dów z życia pechowego staruszka — 
rep.; 20.30 Klucz do szczęścia — śnie 
wa Seweryn Krajewski; 21 Tablica
— rep.; 21.30 Panorama dnia; 21.45 
Sport; 21.55 „Lato Aviji” — film  
izraelski: 23.25 Kulisy — 70 lat tea­
tru w Bydgoszczy; 24 Komentarz 
dnia: 0.05 CNN-Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA 
RTLPLUS: 12 Gorący pienisri';:

12.35 Dezernat M — serial: 13 Bo­
gaci i piękni — serial; 13.20 Califor 
nia Clan — serial; 14.05 Springfield  
Story — serial; 14.50 Die w ilde Rose
— serial; 15.50 Buck Rogers — serial

/
17.10 Gorący pieniądz; 18 Der Sechs
— Milionen — Dollar — Mann — ser.;
19.15 Knight Roder — serial; 20.15 
Tick... tick... tick — film  USA; 22.55 
L.A. Law -  serial: 23.55 Der unchei 
nmieche Besucher — film  USA; 1.40 
Aerobics.

F1LMNET: 13 Juliette ou la cle des 
Songs — romans; 15 Xanadu — m u­
sical; 17 Quicker Than The Eye — 
sensac. przygód.; 19 A Cry in the 
Dark — dramat: 21 Star Trek: The 
Voyage Home — USA; 23 You Only 
Live Twice — sensac. przyg.; 1 
Heart break Ridge; 3 Les Tueurs 
Fou.

SAT 1: 9.05 Love Boat — serial;
10.15 Beetlejuice — serial rys.; 14 
Nachbarn — serial; 14.25 Love Boat
— serial: 1515 Akademia policyjna
— serial; 15.55 Bonanza — western;
16.45 Matt Houston — serial; 17.50 
Die reinste H exerel — serial; 20 
MacGyver — serial; 23.25 Die erste 
Nacht — film

SKY ONE: 12.30 Miody i niecier­
pliwy; 14 True Confessions — serial;
14.30 Another World — serial: 15.20 
Ltving — serial; 15.45 Wife of the 
Week — serial: 16.15 Oczarowanie
— serial: 18 Lost in Space — serial;
19 Pani.ilv Ti«s — serial: 20 30 Do­
ktor, doktor — serial; 23.30 Were- 
wn'f serial: 1 Pnlieeśt story.

PRO 7: 13.35 Die Leute von der 
Schiloch Ranch — western; 14.40 

der Waschbar — -er. rys.:
15.40 Flipper — serial; 16.05 Tarzan
— serial; 17 Dogie Howser — serial;
18 Diamond* — serial; 19.20 Ein Colt

four alle Falle — ser.; 21.45 Seiten  
sprunge lohren sich — komedia;
23.10 Kobra, Ubernechmensie — se­
rial.

MTV: 14 VJ Pip Dann; 16.30 YO 
MTV Raps; 17 Coca Cola Report;
17.15 New s At Night, 18.30 MTV 
Prime; 19.30 Dial MTV; 23 Saturday 
Night Live; 23.30 Coca Cola Report;
23 45 News At Night; 3 Nocne Video.

EUROSPORT 10 Saneczkarstwo;
12 Tenis; 14 Jazda szybka na lodzie;
14.30 Golf; 16.30 Koszykówka; 18 P ił­
ka nożna; 20 Wspinaczka po ścianie;
22 Rzutki do tarczy; 23 Piłka ręcz­
na; 0.30 Jazda szybka na lodzie.

TV NIEMIECKA
ARD: 14, 15, 17.15, 20, 0.30 — wia­

domości; 15.30 Allerhand: 16.45 Der 
Doktor und das liebe Vieh; 20.15 
MAZ ab!; 21.45 Dallas: 23 Tatort.

ZDF: 16.25 Spreepiraten; 17.45 For- 
sthaus Falkenau, 19.30 Zug um Zug 
aufs Abstellgleis — rep.: 20.15 Ist 
ja irre nur den Kopf verlieren — ko 
media ang.; 22.40 Leningrad, Novem  
be.

DFF- 13 Monsieur Farbę — (film z 
1951); 15.35 Palast der Windde (1) 
(Omar Sharif); 16.30 ELF 99 — m a­
gazyn młodych, 20.40 Verwirrung 
der Gefuehle — film  (Michel Picco- 
li); 22 35 Cowbovs.

R \P IO
PROGRAM I: 5 6.02. 6.30, 7, 8,

9.02. 10.02, 11, 12.05. 13. 14, 15. 16. 19, 
20, 21. 22 — wiado’ności;*5.20 Gim­
nastyka poranna: 5.30 Poranne roz 
maitości rolnicze; 6—8 Sygnały  
dnia; 7.15 Punkty widzenia; 8.15

Radio Biznes; 9 Cztery pory roku;
10.30 „To samo, ale inaczej” — ode.;
11.30 Przeboje non stop; 12.35 Ra­
dio kierowców; 13.08 Św iat operet 
ki; 13.35 Rolnicza antena; 14.05 Ma 
gazyn muzyczny „Rytm”; 16.00—
17.15 M uzyka i aktualności; 17.15 

Dziennik Radia W atykańskiego; 17.30 
Radio sał; 19.30 Radio dzieciom: 
„Roczniak”; 20.15 Koncert życzeń;
20.35 N ie tylko o AIDS; 22.15 Wie­
czory chopinowskie; 23.15 Panora­
ma świata; 23.30 Moskwa z m elo­
dią i piosenką.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.30, 0.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8.20 Orkiestry, zespoły, soli­
ści; 8.40 i '22.43 Cz. Miłosz „Dolina 
Issy” — ode.; 9.10 Recital klawesy  
nistki E. Chojnackiej; 9.50 „Plac 
Czerwony” — ode. ostatni; 10 Kon 
cert z tematem: Koncerty kompozy 
torów polskich; 11 Radio kontakt 
(44-72-75); 13 Z m alowanej skrzy­
ni; 13.25 Polscy laureaci międzyna 
rodowych konkursów muzycznych;
14.05 W stylu country; 14.50 Pamię 
tniki i wspomnienia, L. Prorok 
„Smutne poi rycerzy iy w y ch ”; 15 
Album operowy; 15.45 Jazzowe spo 
tkania; 16.30 Dzieła, style, epoki;
18 Klub płytowy: 19.30 Wieczór w  
filharmonii; 21.35 Felieton kultu­
ra] nv; 23 Międzynarodowa Trybu­
na Kompozytorów UNESCO — Pa 
ryż '90; 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 12, 
14, 16, 17, 18, 23 — wiadomości; 6.15 
Inform acje sportowe; 7.30 Polityka  
dla wszystkich; 8.30 i  13 „Polowa­

nie na Czerwony Październik” — 
ode.; 9.05 Bez względu na pogodę;
10.40 i 19.50 „Przypadki A ugie ’go 
M archa” — ode.; 11.30 W stylu kon 
certującym; 12 Radio Kanada; 12.07 
W tonacji Trójki; 13.10 Powtórka 
z rozrywki; 14.03 M uzyka organo 
wa niem ieckiego baroku; 15.15 
Brum; 16—19.30 Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 Złote lata bluesa; 20 Ra- 
dioMannEx; 20.45 Punctus contra 
punctum; 21.30 Duke Ellington i 
jego muzyka; 21.55 Puls jazzu; 22.45 
Opera tygodnia: M. Musorgski „Cho 
wańszczyzna”; 23.10 Soul, muzyka 
duszy; 24—4 Trójka pod księżycem .

PROGRAM IV: 5, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5—
8.30 Poranek z Czwórką; 6.10, 7.10,
8.10 Język angielski; 8.30 Jesień nie  
zawsze złota; 8.50—10 Radio najmło  
dszych; 10 Rozmaitości krajowe i 
zagraniczne; 10.30 W łoskie canto;
11—12.27 Dom i św iat (28-57-12);
12.35 W galerii muzyki; 13.45 In­
spirowane folklorem ; 14 My i nasz 
świat; 14.50—17.35 Teraz my; 17.35 
Szkoła współczesna; 17.50—19.30 WI 
dnokrąg; 19.35 Ludwig van Becthp 
ven  — fragm enty opery „Leono- 
ra”; 20.05 Język .francuski; 20.30 
Kultura i okolice; 21 Posłuchaj, prze 
czytaj: „Epifanie”; 21.10 Wspólcze- 
sre  partytury; 22 BBC — retran­
smisja; 23 Nie tylko ballada.

PR — ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 16 Wiadomości

i muzyka; 16.15 Oko w  oko (D. 
Zyń 1 T. Krupa); 17.15 Pop, disco, 
rock (E. Banachowicz).
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D E P T A K U

J e ś l i  b r u d n o  -  z a m k n ą ć  z a k ł a d

ZIMNY WYCHÓW

Im niższa temperatura na 
dworze — tym chłodniejsze sta 
ją się żeberka kaloryferów w 
wieżowcu nr U przy ul. Skło­
dowskiej. Przez ostatnie czte­
ry dni termometry mieszkanio 
we wskazywały 14 stopni. Mo­
że to i dobry pomysł, żeby lu­
dzi hartować, tylko dlaczego 
zimny wychów zaczyna się w 
środku zimy? (eska)

WYŻSZA MATEMATYKA

W delikatesach na Starym 
Rynku w niedzielę wszystkie 
artykuły są droższe o 20 pro­
cent. Nie ma sprawy. Jest je­
dnak... toyższa matematyka. 
Oto bowiem za paczkę papie­
rosów „stołecznych”, w cenie 
„codziennej”: 2900 zł — w nie­
dzielę płaci się tu równe 3.500 
zł.'Nam się wydawało, że 20 
proc. od 2.900 zł to zawsze było 
i będzie 580 zł, zatem całość 
kwoty wynosi 3480 zł. Delikate 
sy jednak uznały najprawdo­
podobniej, że 20-złotówki wysz 
ły już z obiegu. (eska)

P aradoksalne w y d aje  się  to, że  
przep isy , które obow iązują w  p o l­
sk ich stacjach  sa n ita rn o -ep id em io ­
log icznych  sięgają  jeszcze czasów  
przedw ojennych . Zresztą, podob­
n ie  rzecz s ię  m a w  w ie lu  innych  
resortach.

Halina Rzepecka, zastępca d y ­
rektora T erenow ej S tacji Sanitar  
no-E p idem iolog icznej w  Z ielonej 
Górze — m ów i w prost o n iem oż­
liw ośc i eg zek w ow an ia  części w y ­
m ogów .’ B o czyż m ożna zm usić  
w łaśc ic ie la  sk lepu  m ięsnego, aby  
sprzedaw ał w  nim  albo m ięso  albo  
w ęd lin y  a w  żadnym  w ypadku  
jedno i drugie. A przepisy mówią 
przecież wyraźnie, że wędliny nie 
mogą być sprzedawane razem z 
mięsem. L iczy  s ię  także presja lu  
dzi. Co by p ow ied zieli, gd yb y  ,za 
każdym  produktem  kazać im  stać  
w  oddzielnej kolejce.

W sk lepach  dąży się  dziś, aby  
sprzedaw ać jak  n a jw ięk szy  asor­
ty m en t tow aru. T ym czasem  czę­
sto  jeszcze brakuje odpow iednich  
opakow ań.

— „Sanepid” ma, wydawałoby 
się, nieograniczone kompetencje 
— m ó w i pani Rzepecka. — Nieste 
ty, najczęściej tam, gdzie potrzeb­
ne są natychmiastowe zmiany, my 
nie mamy możliwości. Pozostaje 
jeszcze obieg dokumentów, który 
wiadomo jak, u nas wygląCj. W 
konsekwencji niektóre sprawy 
przeciągają się w nieskończoność.

A  jak w yglądają  ru tynow e kon  
tro1 „Sanep idu”? P rzyjeżdża inspe  
ktor, ogląda, sporządza pism o po­

kontrolne z podaniem  e w en tu a l­
nych zaleceń. G rzyw na za n ie w y ­
konanie decyzji adm in istracyjnych  
w ynosi 300 ty s ięcy  złotych.

Co z n ieporządkiem , brudem  na  
teren ie  zak ładów , P G R -ów , go ­
spodarstw  dom ow ych? O kazuje  
się. że „Sanep id” n ie  zajm u je się  po 
sesjam i. D w óch insp ek torów  od  
higieny kom unalnej podobno n ie  
jest w  stan ie  ob słu żyć czterech  
gm in. In terw en iu ją  w ięc  ty lk o  na 
zgłoszenia m ieszkańców . A  m ie­
szkańcy wsi i m ałych  m iasteczek  
wiadom e jak do tego  podchodzą... 
N a przykład w  grudniu przepro­
wadzono badanie  w od y w  Dobrzę 
cinie w  gm in ie  C zerw ieńsk . W y­
kazało, że jest ona niezdatna do 
picia ped w zględem  chem icznym  
i bakterio logicznym . W arunki do 
jej oczyszczen ia  istn ie ją  na m iej­
scu. W ystarczyłoby zatrudnić od­
pow iedn iego  człow iek a . Do ch w ili  
obecnej, pom im o w cześn iejszych  
zobow iązań, dyrektor PG R -C zer- 
w ieńsk , w  którego gestii znajdują  
się  tam tejsze bu dyn k i, n ie  zrobił 
nic w  ty m  k ierunku. I w yg ląd a , 
że w cale  się  do tego  n ie  kw api. 
Dyrektora Ignaszewskiego ani to 
ziębi ani tarzy...?

— Przepisy jeszcze przedwojen­
ne. Dobrze więc by było, aby i 
prawa „Sanepidu” były takie, jak 
wtedy —  m ów i H alina Rzepecka. 
— A wtedy, gdy stwierdzono brud 
i nieporządek, inspektor po pro­
stu zamykał zakład.

A L IN A
SUW OK O W -PIOTROW SK A

Jak już informowaliśmy, kilka dni temu wyjechała z Zielonej 

Córy do Kowna ciężarówka z darami dla narodu litewskiego. Na 

zdjęciu: załadunek żywności.

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRE HOWICZ

P R O -V IT A  Z A P R A S Z A
S p ołeczne T ow arzystw o  E koio- 

giezrie P ro-V ita  zaprasza na ze ­
branie  pośw ięcone  o m ó w . ;u 
k on taktów  i w spółpracy to 
w a rzystw a  ze szw edzkim i 
rucham i ekolog icznym i. Ze­
branie odbędzie się  jutro, 0 lu 
te so  w  k lu b ie  „K ierunk i” przy  
ui. K raw ieck iej 7-9 w Z ielonej 
G órze. P oczątek  o godz. 18. (p)

z i e o j s f w ®

K L E Z M E R A
W ostatnią niedzielę w  jednym z 

Mieszkań, przy ulicy Zawadzkiego 
znaleziono zwłoki m ężczyzny w sta 
nie rozkładu. Przy nieboszczyku 
nie znaleziono żadnego dokumentu; 
jeden z funkcjonariuszy rozpoznał, 
że jest to Marek Nitecki. Postać 
skądinąd znana w Zielonej Górze 
i — jak się to m ówi — barwna. 
M. Nitecki by ł domorosłym wier­
szopisem, rysownikiem i klezm e- 
rfern, który często pogrywał na 
pianinie w  kawiarni „Staromiej­
ska”. Pobieżna ocena jego zwłok 
wskazywała, że dokonane zostało 
zabójstwo.

Wczoraj przeprowadzono sekcję 
i w istocie biegły ocenił, że zgon 
nastąpił prawdopodobnie w piątek. 
Stwierdzono obrażenia na głow ie i 
w  ich konsekwencji krwiak. A także

złamanie żeber po prawśj stronić 
klatki piersiowej, które okazały się 
obrażeniami wcześniejszymi. Jed­
nak bezpośrednią przyczyną śmier 
ci było złamanie żeber po lewej 
stronie klatki. Jedno z żeber prze­
biło opłucną, w rezultacie nastąpił 
wewnętrzny w ylew  do jamy brzu 
sznej.

Nieznane Są przyczyny zabójstwa 
i kto tego dokonał. Poszukuje się 
właściciela mieszkania, który do 
tej pory prawdopodobnie się ukry  
wa.

M. Nitecki nie był zameldowany 
w mieszkaniu przy ulicy Zawadzkie 
go, ale tam właśnie m ieszkał — jak 
poinformował nas jeden z młodych 
łudzi, który go znał i często stam ­
tąd wychodzącego widział. Inny 
młody człowiek powiedział, że spot 
kał Niteckiego w ' ubiegły czwar­
tek, m iał on właśnie odebrać ren­
tę. '  •

(Wald)

„...Spacer głównym i ulicami Zie­
lonej Góry pozostawiał dziwne, mie 
szane wrażenia. Jest to miasto ślicz 
ne, przytulne, sym patyczne, cieka­
wie zabudowane — miasto, do któ- 
r?go chce się wracać. Niestety, 
miejsce, które powinno być w izy­
tówką: dworzec PKP, straszv prze 
pełnionymi koszami na śmieci, nie- 
zamiecionym hallem , brudnymi ! 
ciemnymi przejściami, bardzo nie-

„ J e s t e ś  p i ę k n a ,  

b ą d ź  c z y s t a . . . ”

(Z NOTATNIKA TURYSTKI)
uprzejmą obsługą w kasie bileto­
wej i kiosku „Ruchu”.

Główna ulica przed dworcem  
dosłownie zasypana śmieciami, roz­
noszonymi bardzo szybko przez w ie­
jący wiatr. W aptece na rogu tłu ­
mek ludzi i bardzo powolna i ra­
czej niechętna klientom (przeważ­
nie chorym) pani farmaceutka. Sprze 
dawała leki w sposób, w jaki w  
okresie w ielkiej biedy sprzedawały 
schab i polędwicę „władczynie” sa­
lonów z mięsem; nie odpowiadała 
na przykład na pytania czy po­
trzebny lek znajduje się w aptece 
i czy warto nań poczekać w  spo­
rej kolejce.

Zauważyłam sporo prywatnych, 
gustownie urządzonych sklepów i 
sklem ków. Czemu jednak miały 
brudne szyby?

Zielona Góro, jesteś piękna! Bądź 
jeszcze czysta!...”

Anna Kozowska

na bezrobocie
Czy brak pracy jest uciążliwo­

ścią? Atmosfera na korytarzu Re­
jonowego Biura Pracy w Zielonej 
Górze zaprzecza tej tezie.

Właścicielka sklepu mięsnego 
szuka tu ... nie pracy lecz pracow 
ników. Proponuje milion sto tysię 
cy miesięcznie Nie ma chętnych. 
Były dyrektor dómu kultury za­
dowala się 900 tysiącami zasiłku. 
Ma dużo czasu, choć skromnie spę 
dza go na nauce marketingu.

Ofert zatrudnienia jest mało. 
Jeszcze mniej propozycji przekwa 
lifikowania. Niemniej, w urzędzie 
jest kolejka — ale po zasiłek. Nikt 
nie szuka pracy Około połowa bez 
robotnych nie oczekuje na żadne 
oferty Większość sobie dorabia i 
wszyscy są zadowoleni. Jaką luięc 
funkcję pełni Rejonowe Biuro 
Pracy? A może jest to Rejonowe 
Biuro Zasiłków? Z całą pewno­
ścią obrazki z korytarza urzędu 
rozmijają się z opinią samych u- 
rzędników

Pozostaje nadzieja, że rynek 
pracy się „uszczelni". Skończą się 
fuchy na czarno i pojatui się au­
tentyczne bezrobocie, które prze­
stanie . być wątpliwym argumen­
tem moralnym Stanie się proble­
mem politycznym i prawdziwym 
nieszczęściem dla pozbawionych 
pracy.

CZESŁAYS MARKIEWICZ

W czasie ferii dzieci się nudzą i... czasem zaglądają do restau­

racji „Orzeł”.
Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Policja prosi o kontakt
O soby b ędące św iad kam i kradzieży  p ien iędzy ze sto isk a  z ar­

ty k u łam i sportow ym i w  D om u T ow arow ym  „C entrum ” w Z ielo­
nej G órze — 18 styczn ia  br. około godziny 17, a także św iad ko­
w ie  ucieczk i i rozrzucania p ien ięd zy  przez sp raw cę w w . kradzie­
ży — proszeni są o p ilny kon takt osob isty  lub te le fon iczny  z Ko 
m endą R ejonow ą P olic ji w  Z ielonej G órze, ul. P artyzantów  40, 
pokój nr 42, te l. nr 61616 — w ew n ętrzn y  338 w  godz. 8— 16, lub  
te l. nr 997 czyn n y  całą dobę.

mm*
s p o r t o w y  k a l e j d o s k o p

T U R N IE J
„S Z Ó S T E K ” P IŁ K A R S K IC H
Z arząd M iejsk i TK K F Z ielona  

G óra zorgan izow ał turniej p iłkar­
sk i „Z ielonogórskiej L igi S zóstek ”. 
Im preza odbyła  s ię  w  sa li VII LO  
przy ul. W azów w  Z ielonej Górze. 
W ystąp iło  d ziesięć  zespołów . A oto 
w y n ik i spotkań:

W  grupie „A”; E m eryt —  T ę­
cza 0:0, K aD eW e — M arabut 3:0, 

Jub ilat — T ęcza 0:1, E m eryt —K a­
D eW e 1:1, M arabut — Ju b ila t 1:2, 
T ęcza — K aD eW e 1:0, E m eryt —  
M arabut 3:5, J u b ila t — K aDeW e  
1:3, T ęcza — M arabut 1:1, Jub ila t 
—  E m eryt 1:2.

W grupie „B”: B łęk itn i — Skry  
ba 1:1, Sp ołem  —  Z asta ł 2:5, Ener  
g e ty k  —  Sk ryb a 1:1/ Społem  —

A W . W

B łęk itn i 3:1, Z asta ł — E nergetyk  
5:0, Skryba — S p ołem  1:1, Za­
sta ł — B łęk itn i 5:1, E nergetyk  — 
Sp ołem  4:0, Z astał — Sk ryb a 4:0, 
E nergetyk — B łęk itn i 2:2.

W sp otkan iu  o m iejsce  9— 10 Ju  
b ilat u leg ł B łęk itn ym  0:3, o m iej 
sce 7— 8 M arabut — Skryba 3:0, 
o m iejsce  5—6 E m eryt — Społem  
2:3, o m iejsce  3— 4 K aD eW e — 
E nergetyk  2:2 (w  karnych 0:2) ’ 
w  sp otkan iu  o p ierw sze  m iejsce  
T ęcza — Z asta ł 3:3 (w  karnych  
2:1).

N ajlepszym  zaw odn ik iem  turn ie  
ju w yb ran o T om asza K om orow ­
sk ieg o  (K aDeW e), najlepszym  
bram karzem  K arola M adeja (Zas­
tał), a  n ajsku teczn iejszym  strze l­
cem  b y ł zdobyw ca 9 bram ek, Z bi 
g u iew  M a lin o w sk i (Zastał). W y­

różn ien i zaw odnicy otrzym ali ze­
gark i oraz dyplom y.

C iekaw ostką turn ieju  by ł poje 
dynek  Je rz e g o  K o m o ro w sk ieg o  
(Em eryt) z syn em  T om aszem . 
M ecz E m eryt — K aD eW e zakoń­
czy ł s ie  rem isem  1:1. W rodzin­
nym  pojedyn ku także rem is.

IG R Z Y S K A  SZ K O L N E

4- W Szprotaw ie odb yły  się  
X V I fin a ły  W ojew ódzkie Igrzysk  
M łodzieży Szkoln ej w  koszyk ów ce  
dziew cząt. A oto w y n ik i spotkań: 
SP -5 S z p ro ta w a  — S P  I ło w a  39:31 
(29:14), S P -5  L u b sk o  —  S P  C z e r­
w ie ń sk  48:34 (20:11), S P  I ło w a  — 
S P -5  L u b sk o  40:35 (15:12), S P -5  
S z p ro taw a  — S P  C z e rw ie ń sk  60:4! 
(29:13), S P -5  S z p ro ta w a  — S P -5  
L u b sk o  36:18 (14:7), S P  C z e r­
w ie ń sk  —  S P  Iło w a  26:35 (10:18). 
T abela: 1. Szprotaw a 6 pkt. 135:91 
2. Iłow a 5 pkt. 106:100, 3. L ubsko  
4 pkt. 101:110, 4. C zerw ieńsk  3 
pkt. 102:134.

T re n e re m  zw y c ię sk ie j d ru ż y n y  
je s t  M ieczy sław  Szyd łow icz .

W  Z ie lo n e j G ó rze  w  X V I fi 
n a ła c h  W o jew ó d zk ich  Ig rz y s k  M ło

dzieży Szkolnej w  koszyków ce  
chłopców  uzyskano następujące  
w ynik i: S P -2  Z ie lo n a  G ó ra  — 
SP-19 Z ie lo n a  G ó ra  105:67 (53:30), 
S P -5  L u b sk o  — S P -3  Z ie lo n a  G ó ­
r a  85:74 (35:28) S P -2  —  S P -3  
134:56 (79:23), S P -19  —  S P -5  78:76 
(50:34), S P -19  —  S P -3  89:65^(39: 
29), S P -2  —  S P -5  82:57 (37:33).

T abela  końcow a: 1. S P -2  Z ielo  
n a  G óra 6 pkt. 321:180, 2. SP-19  
Z ielona  G óra 5 pkt. 234:246, 3. 
SP -5  L ubsko 4 pkt. 158:234, 4. SP-3  
Z ielona  G óra 3 pkt. 195:308.

W  finałach  X V I W IM S w 
sia tk ów ce, w śród d ziew cząt zano  
tow ano następ ujące  rezultaty: 
S P -1  N ow a Sól —  S P  J a s ie ń  2:0, 
SP -1  N o w a Sól — SP -1  S u lech ó w  
0:2, S P -1  N o w a Sól — S P -3  S u le ­
ch ó w  0:2, S P  J a s ie ń  — S P - ł  S u ­
lech ó w  0:2, S P  J a s ie ń  — S P -3  Su 

lech ó w  0:2, S P -1  S u le ch ó w  — S P -f  
S u lech ó w  2:1.

T abela: 1. SP-1 S u lechów  6 pkt 
6:1, 2. SP -3  S u lech ó w  5 pkt. 5:2, 
3. SP-1 N ow a Sól 4 pkt. 2:4, 4. SP  
J a sień  3 pkt. 0:6.

W turn ieju  ch łopców  u zy s­
kano następ ujące  w yn ik i: S P -4

F e r i e  ’S 1
W T O R EK , 5 L U T EG O  

W o jew ó d zk a  1 M ie jsk a  B i­
b lio te k a  P u b lic z n a  — od d z ia ł 
d la  dzieci:

godz. 9— 15 — D zień O tw artej 
B iblioteki;

godz. 11 — projekcja  film u  vi 
deo „Przyroda polsk a”; ■ 

godz. 12 — zgaduj-zgadu la  dla 
dzieci m łodszych:

„ P rzyrodnicze rozm aitośc i” 
godz. 13 — konkurs p lastyczny  

„O skalpow ana ziem ia”.
! F il ia  W iM B P  n r  9 (ul. d r  

P ien iężn eg o  — d a w n ie j  W a rs-  
k iego):

godz. 11— 17 —  im prezy pośw ię  
cone książce.
S U D K  „M ro w isk o ” : 

godz. 11 — „Pow tórka z bajek” 
— zabaw a w  teatr.
K lu b y  Z ie lo n o g ó rsk ie j S p ó ł­

d z ie ln i M iesz k an io w e j — „G a 
w ro n k i” ,- „ M a ja ” , „ N o v ita ” 
„P o d  H u b ą ”, „ U śm iec h ” :

godz. 9— 15.30 — konkursy, gry, 
zajęcia  p lastyczne, m uzyczne  
projekcje  film ó w , zajęcia  
sportow o-rekreacyjne.
E s tra d a  Z iem i L u b u sk ie j:

godz. 18—23 —  dyskoteka  dla  
m łodzieży, projekcje film ów  
am eryk ańsk ich . (p)

Sprostowanie
Do ośw iad czen ia  zie lonogórsk ie  

go koła P artii C hrześcijańsk ich  
D em okratów  w k rad ł się  b łąd. Je  
dno ze zdań p ow in no brzm ieć: 
„Partia ta  w  sw oich  dzia łan iach  
chce k ierow ać się  pod staw ow ym i 
w artośc iam i chrześc ijań sk im i, de 
m okratycznym i zasadam i organiza  
cji życia  sp o łeczn o-polityczn ego , 
akcep tacją  tak ich  zasad fu n k cjo ­
n ow ania  pań stw a  i gospodarki, 
które łączą sw obodę dzia łan ia  je 
dnostek, rolę rynku i pryw atn ą  
w łasn ość  z uznan iem  roli w sp ó l­
noty  i zasady pom ocniczości pań 
stw a i jego odp ow iedzialności za 
w szy stk ie  jednostk i, uznan iem  
szczególn ej roli rodziny w  życiu  
w spólnoty  oraz patriotyzm em  i 
p oszan ow an iem  narodow ej trądy  
c ji”.

G ubin —  SP  G ozdnica 2:0, SP -4
—  SP -3  S u lechów  2:0, SP -4  — 
SP -1 S u lech ów  2:0, SP  G ozdnica
— S P -3  1:2, SP  G ozdnica — SP-1  
0:2, SP -3  — SP -1 2:0.

Tabela: 1. SP -4  G ubin 6 pkt. 
6:0, 2. S P -3  S u lech ó w  5 pkt. 4:3, 
3. SP  1 S u lech ó w  4 pkt. 2:4, 4. SP  
G ozdnica 3 pkt. 1:6.

SZ A C H O W E  R O Z M A IT O Ś C I
W spotkaniach k lasy  A  u zy­

skano n astęp ujące rezultaty: Ce- 
ram a Z ielona G óra — Dom  K ul­
tury N ow ogród B obrzański 3:3, 
Odra K len ica  — O drodzenie K o­
żuchów  2,5:3,5, H utnik III Zary
— L egia  K rosno 4:2.•

♦  W otw artych  m istrzostw ach  
Żar po sied m iu  rundach prow adzi 
Jarosław  P aździor (P iast Iłow a) 
6,5 pkt., przed A ndrzejem  M ajko­
w sk im  (H utnik Zary) 6 i jego klu  
bow ym  kolegą  P iotrem  W ojtakiem  
5,5.

W rejon ow ych  e lim inacjach  
„Złotej W ieży”, S ta l Ja sień  poko­
nała P ia sta  Iłow a  3:1.
Oprać. M AREK  ST A N ISZ E W SK I

r u r KINA J
ZIELONA GÓRA

„ESTRADA" — Hala Ludowa —
11, 16.30 — Delikwenci (USA 13 
1.), H, 18.30 — Koszmar z ulicy  
Wiązów (USA 15 1.)

„NEWA” — 15.30, 17.30, 19.30 — 
M.A.S.H. (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Książę w  No­
wym  Jorku (USA 12 1.), 17.30, 19.45 
Stowarzyszenie um arłych poetów  
(USA 15 1.)

„WENUS” — 12 — Filem on i przy­
jaciele (poi. b.o.), 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — Pogromcy duchów II (USA 
15 1.)

BABIMOST — „Piast” —
17 — W ielka draka w  Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 1.), 19 — 
Rain man (USA 15 1.)

BYTOM -  „Mieszko" -  
Old Shatterhand - cz. I  i II 
(RFN 12 !.), Joy (fr. 18 1.), Bliskie 
spotkania z  wesołym  diabłem  
(poi. b.o.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” — 
brak programu

LUBSKO -  „Patria” —
Przygody rabiego Jacoba (fr. 
12 1.)

MOWOGRÓD -  „Bóbr” -  
Wall Street (USA 15 1.), 300 m il do 
nieba (poi. 15 1.)

S T H U i A W A  -  ,As”  -
Nocny jastrząb (USA 15 1.), Jak to 

,się robi w Chicago (USA 15 1.), P i­
ramida strachu (USA 12 1.)

ZRASZYŃ „Obra” -  
W ielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy (USA 12 1.)

TEATR Z )
Lubuski Teatr w Zielonej Górze —

12 — Tajemnicza szuflada

3
BWA — (czynne 10—17) — Prza 

gląd Plastyki Zielonogórskiej. •
WSP — (czynna 11—17) — Mala­

rstwo Antoniego Górnika.
PSP — (czynne 11—18) — Mala­

rstwo Ryszarda Potzera.
ART — (czynna 11—18) -  Grafika 

Tomasza Maniewskiego.
WiMBP im. Ć. K. Norwida — 

Lubuski rysunek i grafika.
Salon W ystaw Artystycznych Żar­

skiego Domu Kultury w Żarach — 
Twórczość klubu .Maszkaron” Ża­
gańskiego Pałaci Kultury.

G E APTEKI

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko,

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów, ul. Świerczewskiego  
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul, Świerczewskiego 
Zielona Góra, Stary Rynek . 
2agań, ul. Pomorska 
Zary, ul. Osadników .W ojskowych

©  TELEFONY J
Pogotowie Policyjne 937
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie W eterynaryjne 917
Informacja PKS 
Informacja PKP  
Szpital Wojewódzki

223-01 
3333 

centr. 42G1

O z i s s i e ć
w y p a d k ó w

W ubiegłym  tygodniu na drogach 
województwa wydarzyło się 10 wy  
padków, w których 13 osób zosta­
ło rannych. G łówne przyczyny to 
nadmierna szybkość, błędy osób pie 
szych.

Poniedziałek i środa były dniami 
bez wypadków. We wtorek w miej 
scowosci Błooko 10-letni chłopiec 
wbiegł na jezdnię wprost pod nad 
jeżdżający samochód. Chłopiec zo­
stał ciężko ranny. T egj samego 
dnia w Krośnie zdarzył się podob­
ny wypadek. 55-letni mężczyzna 
wszedł nagle na jezdnię i znalazł 
się pod kołami mazdy. Rannego u- 
mieszczono w szpitalu.

W czwartek w Krośnie doszło do 
zderzenia fiata 126p i BMW. Ranna 
została kobieta kierująca fiatem. 
Następnego dnia znowu pieszy po­
trącony został przez samochód. Zda 
rzyło się to w Świebodzinie. 81-let 
ni _ mężczyzna doznał ciężkich obra 
żeń. W niedzielę na drodze Reklia 
— Tuchorza kilkunastoletni motoro 
werzysta i jego pasażer zostali ran 
ni w  wyniku kolizji, z ładą.

W ielu kierowców dalej, niestety, 
prowadzi sw e pojazdy po pijanemu. 
W prawdzie żaden z wypadków w  
ubiegłym tygodniu nie zdarzył się 
z tej przyczyny, jednak odnotowa­
no „rekordzistę”, który w Krośnie 
jechał autem, mając 3,30 promila 
alkoholu w e krwi.

«P>

V



Geszeft kontrolowany
Przeglądając doniesienia prasy sportowej z dni ostatnich „włos 

się jeży na głowie”. Koledzy po piórze pomylili zimę z latem i 
na siłę przekonują nas, iż właśnie teraz nastał czas sezonu ogór­
kowego. Zamiast potwora z Loch Ness występuje tylko „pot­
wór” z ulicy Łazienkowskiej, piłkarz Roman Kosecki, w otocze­
niu potworków już mniejszych, ale prawdziwych. Od miesiąca nic 
bowiem nie jest w stanie odwieść bystrych reporterów od tru­
dów ustalenia kto kogo okantował na paręset tysięcy dolarów i 
dlaczego.

Futbolowa „warszawka” aż dławi się od domysłów i pomó­
wień, a dziennikarz Jagodziński (pozdrowienia), świeżo po 

praktyce w USA nęka podejrzanych pytaniami z wprawą mło­
dego Marlowe’a. W łamigłówce występują: sekretarz generalny 
PZPN, jego zastępca, facet który chce zalać Polskę niemieckim 
kefirem, tajemnicza firma z Londynu, tajemnicza fundacja 
„Warsfutbol”, podejrzana agencja ,-,Arteon”, przedziwny twór 
zwany „Autonomiczną Sekcją Piłkarską Legia Warszawa”, oraz 
piłkarz Kosecki Roman... Nieźle!

Wyjazd Koseckiego do stambulskiego Galatasaray stawia się na 
równi, powiedzmy, ze sprzedaniem arrasów do Zimbabwe. 
Protokoły są rozbieżne, sekretarki się mylą, wspólnicy wzajem­
nie się oskarżają, pod stołem hotelu „Holiday Inn” szuka się 
brakujących dolarów, o kibice Legii zostają spuszczeni z łańcu­
cha. Gryzą mocno, o czym mogą przekonać panowie Wojty- 
siak i Mazurek których drogie automobile pozbawiono szyb i 
na...o na fotele. Jest więc fajnie, a znad Bosforu pewno chicho­
cze Kosecki, który — jako „przedmiot” sporu — głosu nie za­
biera, ponieważ właściwie tylko on wyszedł na tej transakcji 
wspaniale.

Dlatego panowie czapki z głów przed napastnikiem Romanem. 
Dotychczas była tak, że działacze łupili szmal, a piłkarz — to­
war —  dostawał jakieś ochłapy. Teraz jest „casus Koseckiego” . 
Polega on na pobraniu przez piłkarza sumy dorównującej ponoć, 
oficjalnej kwocie transferu metodą z ręki do ręki. Kosecki jest 
teraz osobą najmniej zainteresowaną nagłym powrotem z Turcji, 
a to że pośrednicy i jego wcześniejsi „właściciele” będą się pro­
cesować między sobą mało go obchodzi. Co do procesu to jestem 
przekonany, iż do niego... nie dojdzie. Rodzimi „biznesmeni” do 
gadają się przy spokojnym drinku i chyba już teraz żałują, że 
wytoczyli propagandowe działa, które najbardziej kompromitują 
właśnie ich. Taki to świat. Świat naszej zaściankowej piłki.

Najsmutniejsze w aferce jest co innego. Chory nazywa się 
Legia i jak na ironię jako jedyny z polskich zespołów grać bę­
dzie niedługo aż w ćwierćfinale Pucharu Zdobywców Pucha­
rów. Z Sampdorią Genua zresztą. Przez lata całe był to klub 
wojskowy, gdzie żołnierze — minimum pułkownicy —  byli wy- 
łąeznie we władzach. Nabór do ekipy polegał na sprytnym wy 
syłaniu kart powołania do służby zasadniczej, a były to czasy, 
gdy kopacze jeszcze nie studiowali zaocznie ną fizycznych Aka­
demiach. W ten sposób powstała wielka drużyna przełomu lat 
60 i 70-tych i w ten sposób próbowano klecić później. Ale do 
czasu, gdy w nurcie biznesowych przemian generałowie i puł­
kownicy zrzucili nocą mundury przeistoczywszy się w „preze­
sów nowego typu”. Tak powstała owa „autonomiczna sekcja”, 
chociaż cholera wie na Czym polaga jej autonomia, skoro kibi­
ce i tak szeregują dalej Legię jako klub wojskowy. Być może 
autonomią było to, że transferu Romana K. nie załatwiono przez 
Wydział Wychowania MON, tylko przez pośrednika, krajowego 
czyli „Arteon"...

Stosunki pomiędzy Fundacją —  klubem, a pośrednikiem były 
bardzo familiarne: wokół pełno zbieżnych nazwisk, więzów ro­
dzinnych i kasowych, a „syn ciotki szwagra jest mężem córki 
stryjka" i tak dalej. Zawsze zresztą było wiadomo, że w rodzinie 
handlować najtrudniej. Szczególnie zaś piłkarzem Romanem Ko­
reckim, którego ze Stambułu wygnać może tylko kolega Saddam 
H. wkraczający na czele oddziałów irackich. Brr! Niech „Kosa” 
już tam. lepiej zostanie.

JACEK KORCZAK-MLECZKO

D z i ś  w  T o p o l c a n a c h ,  

r e w a n ż  w. D r z o n k o w i e
C hudy okres nasta ł dla po lsk ich  ten isistó w  sto łow ych , przy­

najm n iej w  rozg ry w k a ch ’ eu ropejsk iej superlig i. N iegdyś A ndrzej 
G rubba z L eszkiem  K ucharsk im  zdobyw ali to  p restiżow e trofeum , 
a obecnie  ciężko m uszą w alczyć o utrzym an ie  się  w  europejsk iej 
elic ie .

D ziś w  T opolcanach drużyny CSRF i P olsk i rozegrają p ierw ­
szy m ecz o przedostatn ią  lokatą  w superlidze. R ew anż odbędzie  
się  12 m arca w  D rzonkow ie i  d la zielonogórskich fa n ó w  będzie ta 
znaczące w yd arzen ie. O m iejscach  drużyn decydow ać będzie łącz­
n y  b ilans spotkań.

M im o k iep sk iej o statn io  form y K ucharsk iego  oraz zdrow ptn ych ' 
k łop otów  G rubby, P olacy  są fa w o ry ta m i tego  dw um eczu. W praw ­
dzie w  grudniu  1989 roku, w y stęp u jąc  w  n a js iln ie jszy m  z es ta w ie ­
niu b ia ło -czerw on i przegrali z C zechosłow akam i 3:4 i to  w  J a ­
strzębiu, a le  bądźm y dobrej m yśli.

Z apytan y przez dziennikarza P A P  A ndrzej Grubba pow iedział: 
„W ostatecznym  rozrachunku m ogą się  liczyć n a w et m ałe punkty. 
D latego w  T opolcanach w y stąp ię  n ie  ty lk o  w  sing lu  i deblu, a le  
rów nież w  grze m ieszanej. W tym  m eczu n a leży  „w yrw ać” ry w a ­
lom  jak n a jw ięcej punktów". (RS)

KOSZYKARSKICH' 
P R R K I I

irskichI
i k t C m R

©  Na 19 sekund przed zakończe­
niem trzeciej kwarty meczu w  za­
wodowej lidze NBA. Los Angeles 
Lakers — Chicago Bulls, gospodarze

stracili swojego najlepszego zawod­
nika „Magica” Johnsona. „Bullsi” 
przeprowadzili szybki atak, a John­
son wracał pod kosz. W walce o piłkę 
pod tablicą „Magie" przewrócił się. 
Spadł na niego liorace Grant (Chi­
cago), który niechcący kopnął John 
soaa w  głowę. Zawodnik „Bul- 
sów” stracił przytomność na kilka 
minut, a badający go lekarz stwier 
dził szok, Johnson prawdopodobnie 
doznał chwilowej amnezji. Kontuzjo 
wanego przewieziono do szpitala.

m m m m m m
-ijt- W Gedel (Węgry) odbył vsię 

klubowy turniej o Puchar Europy 
szablistów. Zwyciężył Ujpest Dozsa 
Budapeszt przed Honvedem Buda­
peszt. Szabliści warszawskiej Legii 
zajęli szóste miejsce.
. *  W Montrealu w  finale turnie­
ju szpadzistów zaliczanego do Pu­
charu Świata w ygrał Jcan-Miehel 
Henry (Francja), który pokonał,W ło 
cha, Angelo Mazzoni.

*  Niemka Anja Fiehtel wygrała 
w Goeppingen (Niemcy) turniej flo- 
recistek zaliczany do klasyfikacji 
Pucharu Świata. W finale pokonała 
Claudię Grigorescu (Rumunia).

Trzy zw ycięstw a odnieśli pol­
scy lekkoatleci w  międzynarodowym  
m ityngu w  hali w  Jablońcu. Mariusz 
Ługowski wygrał bieg na 1500 m, 
Piotr Klewenhagen — bieg na 60 
m ppł, a wieloboistka Urszula W ło­
darczyk trium fowała na tym  sa­
m ym  dystansie w konkurencji ko­
biet.

Rekordzista Polski w biegu na 
110 m ppł Tomasz Nagórka podda 
się w Wiedniu u słynnego dr Ro­
berta Jelinka — operacji kolana.

W ósmym biegu przełajowym  
zaliczanym do challange’u IAAP, 
który odbył się w Amorebieta (I-Iisz 
pania) zw yciężył. Szekiel Betok (Ke­
nia), wśród kobiet także triumfowa 
ła Kenijka, Susann Sirma.

W amerykańskiej miejscowości 
F airfas ( stan Virginia) odbył się 
halowy m ityng w skoku o tyczce. 
Zwyciężył Igor Potapowicz (ZSRR) 
— 5,70 ra.

W Krakowie odbył sie między 
narodowy mityng pływacki m ło­
dzików. Najlepszą zawodniczka im ­
prezy była Katarzyna Roicba (MKS 
Jantar Ostrołęka), która odniosła 
trzy zwycięstwa.

P O T Y C Z K I
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na śniegu i lodzie

W prawdzie mairiy zimę jednak jesienne mecze powspominać 
warto.

Na sdjęchi: drużyna Fadomu Nowogród.

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

©  W klasyfikacji m edalowej nar­
ciarskich mistrzostw świata w Saal­
bach (Austria) wygrali gospodarze: 
5 złotych medali, 3 srebrne i J brą­
zowe Drugie m iejsce Szwajcaria 
(3—1—2), a trzecie Szwecja (1 złoty
1 1 brązowy).

©  W klasyfikacji punktowej MS 
w Saalbach, Austria zgromadziła 121 
punktów wyprzedzając Szwajcarię 
87, Norwegię i Francję po 19.

©  Firma Atom ie w ygrała ryw ali­
zację producentów nart, gdyż zawód 
nicy jeżdżący na tym  sprzęcie zdo­
byli w Saalbach 3 złote, 3 srebrne i
2 brązowe medale. Na kolejnych  
miejscach: Fischer (2—3—1), Rossi- 
gnol (2—1—3), Dynaster (1—1—0) i 
Voelkl (1—0—1).

©  Największym  odkryciem m i­
strzostw św iata w  narciarstwie al­
pejskim w  br. by ł Austriak Slclan  
Eberharter. Przed mistrzostwami był 
zawodnikiem mało znanym i nikt 
nie dawał mu większych szans. Tym  
czasem 21-letni narciarz stał się naj 
większą indywidualnością i zdobył 
dwa złote m edale w supergigancie 
i kombinacji.

©  Najw iększy przegrany MS w  
Saalbach to Hansjoerg Tauscher. 
Mistrz świata w biegu zjazdowym  
nie zdołał obronić swego tytułu i za 
jął dopiero 21 miejsce.

©  Jak poinformowali działacze 
Polskiego Związku Sportów Sanecz­
kowych podczas mistrzostw Europy 
saneczkarzy na torze naturalnym w  
Voels (Włochy) nasi zawodnicy Krzy 
sztof Niewiadom ski i Oktawian Sa- 
mulski zdobyli złoty medal w kon­
kurencji dwójek Żadna z agencji 
prasowych nie podała w yników dwó 
jek. W rywalizacji jedynek wśród 
kobiet zwyciężyła Doris Haselrider 
(Włochy), a wśród mężczyzn jej ro­
dak Franz Obrist.

©  W Oberammergau w marato­
nie narciarskim zaliczanym do punk 
tacji „Worldoppetcup” Polka Dorota 
Dziadkowiec zajęła drugie miejsce. 
Zwyciężyła 28-lctnia Litwinka Yid.i 
Vantsene. Wśród mężczyzn wygrał 
Ladislav Svanda (CSRF).

© W  meczach I ligi hokeja na lo­
dzie: Podhale N ow y Targ wygrało 
z Towimorem 7:3, Unia Oświęcim  
pokonała Naprzód Janów 10:0, Po­
lonią Bytom zw yciężyła Cracovię5:l 
ŁKS Łódź — Górnik 1920 Katowice 8:7 
GKS Tychy — Zagłębie Sosnowiec 
5:8. W tabeli prowadzi Polonia 49 
pkt. przed Unią 34 i Podhalem 32.

©  W Hamar w mistrzostwach 
świata w jeżdzie szybkiej kobiet w  
wieloboju wygrała Gunda Klceman 
(Niemcy) przed swoja rodaczką ITei- 
ke Warniekc i Lie Van Schie (Ho­
landia).

©  W Mt. Gabriel (Kanada) w  za­
wodach Pucharu Świata w  narciar­
stw ie w stylu wolnym , konkurencję 
skoków wygrali: Elfi Simehcn (Niem 
cy) oraz Phillippe Larocbe (Kana­
da).

Ksmanikat
Totalizatora

PP Totalizator Sportowy infor­
muje, że w zakładach piłkarskich 
na dzień 9—10.02.1991 r. mecze w 
poz. 5:Leeds — Sheffield Utd i poz. 
9: Southampton — M anchester Utd 
zostały przełożone na inny termin, z 
powodu rozgrywanego ' w dniu 
10.02,1991 r. półfinałowego meczu o 
Puchar Ligi Angielskiej.

Losowanie wyników zastępczych 
odbędzie się w  niedzielę 10.02.1991 r. 
o godz. 9.0Ó w siedzibie centrali 
PPTS w  W arszawie przy ul. Biało­
stockiej 22.

Potyczki przed ligą

I le  wykupi Saszą Kaniszczewa?
N a 3 m arca PZ PN  w yzn a czy ł p ierw sze m ecze ćw ierćfin a ło w e  

piłkarsk iego Pucharu P o lsk i i te  sp otkan ia  zainaugurują sezon  
letn i. Z w ażyw szy , że  w  rodzim ym  fu tb o lu  n ie  m oże być tak  jak  

ustalono, n a ty ch m ia st p,o w y lo so w a n iu  par ćw ierćfin a ło w y ch  
odezw ała  się  „broniąca honoru naszej p iłk i” L egia  (w szak  jedyny  
polsk i ćw ierćfin a lista  w  europejsk ich  pucharach  a zatem  sp ecja l­
n e  tra k tow an ie  s ię  należy).

Z w ażyw szy , że  6 m arca leg io ­
niści podejm ą w  P ucharze Z do­
byw ców  P ucharów  słyn n ą  Sam p  
dorię G enua, ani m yślą  trzy  dni 
wczer iej udostępnić p ły tę  przy 
ul. Ł a z ien k ow sk iej na m ecz 
ćw ierćfin a łow y  PP  z Ł ódzkim  
K lubem  Sportow ym . I zaraz zna 
lazła s ię  propozycja szczególn ie  
m iła dla łodzian , sugerująca  roze 
granie p ierw szego  m eczu na sta ­
dionie Ł K S-u . W niosku d otych ­
czas n ie  rozpatrzono. A le dlacze  
go? W W arszaw ie jest jeszcze kil 
ka p ły t p iłkarsk ich , na których  
zagrać m ożna, bez uszczerbku dla 
zdrow ia zaw odników .

Zostaw m y jednak  ten  zabaw  
n y  tem at. R ozgryw ki ru n ­
dy rew an żow ej m istrzostw  

I lig i rozpoczną się  10 m arca, a 
kolejne  m ecze zap lanow ano na  
17, 24 i 31 m arca, 7 i 21 k w ie t­
nia, 5, 12, 19, 22 i 26 m aja oraz  
2, 9, 16 i 19 czerw ca.

II liga  rundę w iosen n ą  rozpocz  
nie także 10 m arca (w  te j k o le j­
ce S tilo n  G orzów  grać będzie  w  
W ałbrzychu z  G órnikiem ), a n a ­
stępn e  m ecze rozegrane zostaną: 
17, 20, 24 i 30 m arca, 7, 10, 14, 
21 i 23 (cwietnia,5, 12, 19, 22 i 26 
m aja oraz 2, 9 i 16 czerw ca. R e­
w anżow e m ecze ćw ierćfin a łow e  
PP odbędą s ię  27 m arca, a pó ł­
fin a ły  — 8 m aja i 5 czerw ca. F i­
nał Pucharu P o lsk i w yznaczon y  
na 23 czerw ca zakończy sezon.

Stilon  rozpoczął serię  spot­
kań  k on tro ln ych .’ Jak  już 
in form ow aliśm y, sobo-tni 

m ecz w  G orzow ie z Chrobrym  
G łogów  d rugoligow iec  w ygra ł 3:1. 
N iecierp liw y  kib ic w  p on ied zia ł­

k ow ej rozm ow ie te le fo n iczn ej  
w y tk n ą ł nam  w ygod n ictw o u w a ­
żając, że po licznych  kontuzjach  
w  obozie S tilon u  na leża ło  podać  
sk ład zespołu. W praw dzie u w a ­
żam y, że  tak ie  spotkan ia  przede  
w szystk im  m ają w artość  szk o le­
n iow ą i sk ład ów  zazw yczaj n is  
podajem y, no, a le  gdy c iek aw ość  
jest tak duża...

W bram ce po 45 m inut grali 
Skupień  i Stróżyński, w  obronie
— D udzicc, K rysińsk i, L ud n iew - 
sk i i B isaga, w  lin ii środkow ej
— Janczylik , A ntońezyk (od 70 
m in. K ow alczyk), O sieck i i... Pas 
tw a, w  napadzie trad ycyjn ie  B u- 
rzaw a i iC eślew icz. «,

—  Skąd obecność W łodzim ierza  
P a stw y  w  drużynie S tilonu? — py 
tam  k iero w n ik a  zespołu  S tilo ­
nu, L iw iu sza  Sieradzkiego.

—  W łodka w yp o ży czy liśm y  z 
L ubuszan ina D rezdenko uzgadn ia  
jąc z działaczam i tego k lubu, że 
będzie z nam i tren o w a ł w  okre­
s ie  przygotow aiw czym  do sezonu, 
a później do tem atu  pow rócim y. 
J esteśm y  w  dobrej k o m ity w ie  i 
szukam y rozw iązania  k orzy stn e­
go d la p iłkarza i obu k lubów .

— Czy m a pan now e w ieśc i o 
A leksandrze K aniszczew ie?

— Sasza  ptzez p ew ien  czas tre  
no w ał z piłkarzam i Pogoni, n ie ­
daw no p ok azał się  p on ow n ie w  
G orzow ie i znów  w yjech a ł, być  
m oże do Z w iązku  R adzieck iego  
w  celu  uzysk an ia  n ow ych  warun  
k ów  transferow ych .

— Proszę przypom nieć jaki 
jest obecny sta tu s tego  31-letn ie- 
go piłkarza.

—  Z aw odnik  ten  leg itym u je  sdę 
pism em  w ysta w io n y m  przez ło ­

tew sk ą  agencję  m enedżerską zo* 
bow iązującą  ew en tu a ln ego  kon ­
trah en ta  do w p ła cen ia  za k on­
trakt d e fin ity w n y  15 tys. U SD  
lub rów now artości w  zło tów kach  
w  przeliczen iu  ban kow ym . J esteś  
m y zbyt b iedn i b y  ty m  w a ru n ­
kom  sprostać. N o, a le  m oże S a sz a  
grający  po rzednio w  D au gaw ie  
R yga, w yn eg o cju je  bardziej przy  
stępn e w arunki, m oże do nas wró  
ci? Zobaczym y.

—  W sparringu  z Chrobrym  
n ie g ra liśc ie  w  optym aln ym  sk la  
dzie.

—  K ow alew sk i i  D rożdż już sy ­
stem atyczn ie  trenują, jednak na  
tw ardym , zam arzniętym  podłożu, 
w  bardzo ■niskiej tem peraturze  
gra się  szczególn ie  trudno i szko  
len io w cy  w o le li n ie  ryzykow ać. 
N atom iast n iepokoi stan  kolana  
D ragona. Zachodzi obaw a, że nie  
u n ik n ie  zab iegu  u sun ięcia  łęk o t-  
ki. Ta spraw a n ieb aw em  się w y ­
jaśni.

—  D ziś o godz. 12 — K olejny  
m ecz kontrolny. T ym  razem  * 
zielonogórską L echią. A k iedy  na 
stępne?

— Z L echią  gram y u sieb ie. 
D zień różniej- sp otkam y się  w e  
W rocław iu  ze Ś ląsk iem , na sob o­
tę  zaD lanow aliśm y m ecz z O stro  
v ią  (są pew n e perturbacje i ' do­
piero 6 bm . usta lim y  gdzie za­
gram y — w  G orzow ie czy  O stro  
w ie). 12 lu tego  S tilo n  podejm ie  
B łęk itn ych  Stargard (godz. 11), 
nazajutrz — C eluloeę K ostrzyn  
(11), 14 bm. spotka się  w W ągrów  
cu z M iedzią L egnica, 17 bm . za­
gra w  G orzow ie z L ech ią  G dańsk  
(14), dw a dni późn iej w  B arlin ­
ku  ze S toczn iow cem  (11), 20 lu ­
tego  w  C zerw ieńsku  z C hrobrym , 
23 lu tego  w  P oznaniu  z L echem  
i 26 rew an ż z O strov ią  (w  G o­
rzow ie lub O strow ie).

—  D zięk u ję  za n ajśw ieższe  w ia  
dcm ości.

RO M AN S IU D A

K A L E J D f y S K f P
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•  Jan Urban (Osasuna Pampe- 
luna) znów strzelił bramkę w m e- 
cł.u ligowym  z Tenerifą. Osasuna 
przegrała spotkanie 1:2, ale polski 
napastnik został ponownie . samo­
dzielnym liderem w klasyfikacji 
najskuteczniejszych strzelców ligi 
hiszpańskiej z 12 zdobytymi gola­
mi.

» Do Krakowa, po dłuższej nie­
obecności powrócił z Norwegii' fi­
lar defensywy W isły — Marek Mo 
tyka. Zawodnik ten zagrał w spar- 
ringowym meczu Wisły ze Stalą 
Kraśnik (0:2).

« Y  turnieju w Miami zw ycię­
żyli reprezentanci Szwajcarii, któ­
rzy w ostatnim spotkaniu pokonali 
Kolumbię 3:2. Końcowa kolejność 
turnieju: 1. Szwajcaria 4 pkt., 2. 
Bayern Monachium 3, 3. Kolumbia 
1, 4. USA q.

« Halowy turniej piłkarski w 
Mielcu wygrała miejscowa Stal

przed Tatranem Preszow (CSRF) ś 
Siarką Tarnobrzeg. Najlepszym  
bramkarzem turnieju uznano Pio­
tra Wojdygę, a najlepszym strzel­
cem Okazał się Wojciech K lich — 
9 bramek (obaj Stal Mielec).

o Piłkarz Guy Hcllers, libero re 
prezentacji Luksemburga i belgij­
skiej drużyny Standard Liege został 
wybrany najlepszym sportowcem  
swego kraju. Hellers przejął „ber­
ło” od Marca Girrardellcgo, m i­
strza świata w narciarstwie alpej­
skim.

o W Miami w turnieju wetera­
nów (gracze w wieku 35 lat i star­
si) o puchar Pelego wygrała Bra­
zylia, która w finale pokonała 
Argentynę 2:1.

•  Roger Milla, jeden z bohate­
rów włoskich mistrzostw świata 
znów wystąpi w reprezentacji Ka­
merunu. Został powołany na mecz 
z Anglią (9 bm.).

® 25-letni piłkarz amerykański 
Brian Bliss podpisał kontrakt z dru 
żyną lidera niem ieckiej ligi półno­
cno - wschodniej (dawnej ligi 
NRD) — FC Cottbus.

•  43-letni holenderski szkole­
niowiec Johan Cruyff, podpisał na 
dalsze dwa lata. kontrakt z druży­
ną lidera ligi hiszpańskiej' FC Bar­
celona. Przypuszcza się, że zarobki 
Holendra w  okresie dw u następ­
nych sezonów wyniosą 7,2 m in do­
larów.

•  Reprezentant Kamerunu E ugł- 
ne Ekcke został zatrzymany przez 
policję we francuskiej miejscowo­
ści Valenciennes. Został oskarżony 
o sfałszowanie dokumentów złożo­
nych władzom im igracyjnym  Fran­
cji. Po wpłaceniu kaucji — Ekek* 

zwolniono.

o W klasyfikacji najskuteczniej­
szych Strzelców ligi włoskiej pro­
wadzą Lothar Mattheus (Inter Me­
diolan) i Roberto Bagio (.JuventusJ 
po 11 bramek.

a Po 7 miesięcznej przerwie spo 
wodowanej kontuzją na boisko po­
wrócił Szwed Mats Magnusson. W 
meczu ligi portugalskiej Benfica 
Lizbona — Salgueiros (4:0) strzelił 
jedną z bramek dla sw ej drużyny.

A  l e d n a k  N I e m c y w  m m

Tenisowa ekipa Niemiec po w y­
graniu w Dortmundzie z Włochami 
3:2, zapewniła sobie awans do 
ćwierćfinału grupy św iatow ej Pu­
charu Davisa.

Sensacyjnie zakończyła się gra po­
dwójna. w której Włosi Omar Cam 
porese i Diego Nargiso zwyciężyli 
Borisa Beckera i Erica Jełena. W

ostatnim pojedynku singlowym  lepsi 
byli Niemcy.

W innych spotkaniach, Australia 
wygrała z Belgią 5:0, Nowa Zelan­
dia uległa Argentynie 1:4, CSRF 
pokonała Austrię 4:1, Hiszpania wy  
grała z Kanadą 4:1, a Jugosławia ze 
Szwecją 4:1. W ćwierćfinałach w y­
stąpią: Niem cy — Argentyna, Hisz

pania — USA lub Meksyk. Austra­
lia — Francja lub Izrael, CSRF — 
Jugosławia. ,

W meczach pierwszej strefy euro- 
afrykańskiej, Węgry przegrały z 
ZSRR 1:4, Dania pokonała Maroko 
5:0, Portugalia wygrała z Irlandią 
5:0, a w  meczu strefy afrykańskiej 
Kenia pokonała Kongo 5:0.

STANISŁAW PINCZEWSKI — 
trener, działacz.

Nazwiska braci Sadurskich, Ire­
ny M łotkowskiej, Stanisława Maru 
chy i innych wybitnych zielonogór 
skich strzelców przeszły do histo­
rii polskiego sportu. Zawsze koja­
rzyć się będą z potężną sekcją 
„Gwardii’, która, w latach GO-tych 
awansowała do czołówki krajowej, 
a począwszy od połowy lat 70-tych 
stała się prawdziwym sportowym  
potentatem i stolicą'polskiego strze 
!ectw'a. Strzelcy spod znaku made 
in Gwardia Zielona Góra z powo­
dzeniem startowali w najpoważniej 
szych imprezach międzynarodowych 
z Igrzyskami Olimpijskimi, m is­
trzostwami św iata i Europy włącz 
nie.

Warto zatem przybliżyć interesu 
jącą postać twórcy sukcesów zielo 
nogórskich strzelców, założyciela sek 
cji „Gwardii” Stanisława Pinczew  
skiego, który od kilkunastu lat nie 
zajmuje się  już działalnością szko 
leniową. Urodził się 29 listopada

1924 roku w Wilnie. Potem prze­
niósł się wraz z rodzicami do No­
wego Targu gdzie spędził dzieciń­
stwo. Od w czesnych1 lat intereso­
w ał się sportem, a ponieważ w No 
w ym  Targu w szystkie sportowe 
ścieżki w iodły do „Podhala” więc 
jako młody chłopak trafił do tego 
znanego klubu gdzie zaczął ćwiczyć 
skoki narciarskie. Przed wojną zet 
knął się również ze strzelectwem  
za- sprawą ojca Henryka pasjonu­
jącego się m yśliw stw em  i posiadają 
cego broń sportową.

Wojenna tułaczka rzuciła go do 
wojska, z którym związał się na 
dłużej. Jako żołnierz III Dywizji 
Ludowego Wojska Polskiego prze­
szedł cały szlak bojowy do Berli­
na. Po wojnie ukończył wyższą u- 
czelnię wojskową i pełnił szereg 
funkcji w placówkach MSW, m.in. 
w Olsztynie, W arszawie i w e  Wro 
cławiu. W międzyczasie podjął tre 
ning strzelecki w  „Gwardii” Olsztyn 
(1948—1950), Warszawa' (1951—1953) i 

Wrocław (1953-1956). Specjalizował się 
w broni krótkiej i został naw et me 
dalistą m istrzostw Polski.

W lipcu 1956 roku S. Pinczewski 
został skierowany służbowo do Zie 
Ionej Góry, gdzie w krótce zorga­

nizował prężną sekcję strzelecką w  
m iejscowej „Gwardii". Początkowo 
pełnił równolegle funkcję sekreta­
rza klubu, trenera broni krótkiej 
a nawet boksu oraz był trenerem  
— koordynatorem. W klubie akty­
wnie pracował do 1977 roku, w  
którym  przeszedł na em eryturę. La 
ta działalności tego szkoleniowca 
stanowią okres stałego, system aty­
cznego rozwoju strzelectwa i wzro­
stu poziomu zielonogórskich zawo 
dników. W latach 1966—1977 Stani 
sław Pinczewski był również tre­
nerem kadry narodowej „pistole- 
ciarzy” i wniósł duży wkład w roz 
wój tej konkurencji w Polsce.

Dokonując bilansu zielonogórskie 
go sportu, a strzelectwa w szcze­
gólności warto przywołać postać 
płk. Pinczewskiego, który swojej 
dyscyplinie poświęcił 30 lat jako za 
wodnik i trener, a klubowi 20 lat 
jako działacz i szkoleniowiec. S. 
Pinczewski mieszka obecnie w  ma­
lowniczym  domu pod Zieloną Górą 
i z przyjemnością wspomina his­
torię zielonogórskiego strzelectwa, 
a także z satysfakcją i dumą ko­
m entuje obecne sukcesy zielonogór 
skich strzelców.

TOMASZ JU R E K


